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Z plenum ZF ZMS

Młodzież w kampanii wyborczej 
do Sejmu i Rad Narodowych

• Trzy­
letni spór

rozstrzyg­
nięty — str. 4

• Z wal­
nego zebra­
nia KS Hut. 
nik — str. 5

• Porady 
praktyczne

— str. 6

posiedze- 
ZMS

Organizacje partyjne huty
wybierają delegatów na konferencje

dzielnicową i okręgową

odbyło się plenarne 
Zarządu Fabrycznego 
poświęcone udziałowi hutni­

czej organizacji w nadchodzącej kampa­
nii wyborczej do Sejmu i Rad Narodo­
wych. 1 czerwca do urn wyborczych przy­
stąpi po raz pierwszy ponad 2,5 miliona 
młodych wyborców. Tym jaśniej rysu­
ją się zadania stojące przed organizacją 
młodzieżową.

— Ważne jest — powiedział m. in. w 
swoim referacie tow. Cz. Starowski, wi­
ceprzewodniczący ZF — by dopełnienie 
patriotycznego obowiązku było aktem 
¿wiadomej postawy politycznej wynika­
jącej z właściwego zrozumienia platfor­
my wyborczej FJN, świadomym wypo­
wiedzeniem się za programem dalszego 
wszechstronnego rozwoju Polski Ludo­
wej.

Kampania wyborcza przebiegać będzie 
pod hasłem 25-lecia PRL. Ze szczególną

siłą winniśmy eksponować osiągnięcia 
naszej Ojczyzny — mówili dyskutanci. 
Uchwalony na posiedzeniu program dzia­
łania jest podstawą szerokiej pracy pro 
pagandowej wśród członków ZMS i mło­
dzieży niezorganizowanej, 
znaczenie będą tu 
Młodego Wyborcy” 
czynu społecznego, 
datami na posłów
i informacje o działalności organów wła­
dzy ludowej, szeroka popularyzacja kan­
dydatów młodzieżowych to tylko niektó­
re zadania stojące przed hutniczym ze- 
temesem.

W podsumowaniu zabrał głos przewod­
niczący ZF tow. R. Brągiel, który zwró­
cił uwagę »a konieczność szerokiego u- 
działu w kampanii wyborczej całego ak­
tywu młodzieżowego, na miarę awansu 
młodych w 25-leciu PRL.

Szczególne 
miały obchody „Dnia 
i podjęcie masowego 
Spotkania z kandy- 
i radnych, dyskusje

(rat)

Kampania wyborcza do Sej­
mu PRL oraz rad naro­
dowych rozpoczęta. W 

bieżącym tygodniu w_ organi­
zacjach partyjnych 'wydzia­
łów naszej huty odbywały się 
zebrania ogólne i konferencje 
zakładowe, na których zosta­
li wybrani delegaci na konfe­
rencje dzielnicową i okręgo-

sze z hutniczych organizacji 
partyjnych poruszali wielo 
spraw, które za pośrednie 
twem swoich delegatów pra­
gną przekazać jako postulaty 
do realizacji w nowej kaden­
cji Sejmu i rad narodowych 
Włącznie do czwartku wybra­
no 50 delegatów, w chwili 
przekazania naszej informa­
cji do druku zebrania ogólne 
trwały nadal.czasie zebrań towarzy-

W świetlicy ZRH — remontower wybrali również swoich 
delegatów. Fot. J. PODLECKI

imnnniin'.nniiiyiuiiiitniiiiiutninnniir
SPOTKANIA „GŁOSU”

ze-

Kto będzie reprezentował 
organizację partyjną HiL na 
konferencji dzielnicowej i o- 
kręgowej? Oto wyniki dotąd 
już dokonanych wyborów de­
legatów: na wspólnym zebra­
niu ogólnym POP El i TA de­
legatem wybrano tow. R. 
Brągla, w P-65 delegatem zo­
stał tow. J. Gajos, w P-64 — 
tow. tow. J. Liszką i F. Biał­
kowski, w P-63 — tow. W. 
Kiinstler, w P-62 tow. tow. 
T. Wachowski, W. Zabijak i 
M. Mazur, w P-61 — tow. 
tow. B. Kołomyjski, E. Wasie- 
lak, J. Krynigier, w P-55 — 
tow. tow. J. Browarnik i W. 
Trzupek, w DT — tow. tow. K. 
Kasznik, T. Czarnik i A. Zię­
ba, w P-51 — tow. A.
Gry boś, w ZMO — tow. tow. 
L. Kowar, A. Antosz. A. Ko­
walczyk i Z. Majewski, w DI 
— tow. H. Trębacz, w P-50 — 
tow. tow. J. Nowotny, A. 
Grabczyński, J. Joniec, J. Ję­
drzejak i M. Knawa, w F-30 — 
tow. tow. S. 
dzierski. W. 
Kurowski, w 
A. Nowicki, 
Czosnykowski, F. Rożek i S. 
Suehoński,- w P-40 — tow. 
tow. M. Najduchowski i Irena 
Wieczorek, w 7.K — tow. tow. 
K. Kuraś, S. Maciejastek, .1. 
Węgiel, A. Jankowski, M- 
Dechnik i J. Chełmccki, w 
HPR — tow. tow. F. Bosak. J. 
Kaczor, Wiesława Kozioł. N- 
Muzyk, E. Radwański i S. Sa- 
peta. >k-

Ołdak, S. 
Bednarski i 
DN — tow. tow. 
E. Kornecki, E.

W W-21
Było to dosyć nietypowe spot, 

kanie. Lzytelnikow reprezento­
wali członkowie Koła ZMS oraz 
kolektyw kierowniczy Wydzia­
łu. Nasi młodzi Czytelnicy od­
bywali jedno ze swoich nor­
malnych zetemesowskich
brar., którego ostatnim punktem 
była wspólna rozmowa o hutni­
czej, zakładowej gazecie.

W charakterze postulatów mó­
wiono m. in. • tym, że dobrze 
byłoby, aby „Głos" ukazywał 
się dwa razy w tygodniu, ze 
przydałoby się zamieszczać jesz­
cze więcej sylwetek ludzi zwią­
zanych z hutą od początków jej 
istnienia.

♦ ♦

W dniach 25—26 marca br. w
Domu Technika NOT w 
Nowej Hucie odbyło się 

Konwersatorium Naukowe. Kon­
ferencja ta została zorganizo­
wana przez Podkomisję Analizy 
Metali Polskiej Akademii Nauk 
oraz Sekcję Laboratoryjna 
bITPH przy Hucie im. Lenina. 
W konferencji wzięło udział o- 
koło 80 osób reprezentujących 
placówki naukowe. instytuty 
branżowe, hutnictwo oraz inne 
zakłady z terenu całej Polski.

aktvwny udąiał w konferen-

Konferencja 
naukowa 

w Nowej Hucie

eji wzięli pracownicy Zakładu 
Badawczego HiL, którzy przed­
stawili w formie obszernych re­
feratów swoje osiągnięcia U. 
czestnicy konferencji zwiedzili 
również laboratoria i pracownie 
Zakładu Badawcrego HiL oraz 
wystawę zorganizowaną z oka­
zji „Dni Otwartych Zakładu 
Badawczego”.

Szereg przedstawicieli zakła­
dów przemysłowych i profeso­
rów wyższych uczelni zadekla­
rowało współpracę z Zakładem 
Badawczym Huty im. Lenina 
nad wybranymi zagadn-eniami 
z dziedziny chemii. Również 
pewna grupa uczestników zapo­
wiedziała przesłanie do Zakładu 
Badawczego HiL w najbliższej 
przyszłości fachoweó w. celem 
przeniesienia metodyki badaw­
czej z naszej huty do swych 
laboratoriów. W. L.

♦

♦

♦4

Z wyborów delegatów na konferencje dzielnicową i okręgową 
w Wydziale Wielkie Piece. FOT. ST. GAWLIŃSKI

♦♦
♦♦
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Zobowiązanie WKS
Z okazji XXV-lecia PRL 

oraz XX-lecia HiL załoga 
Warsztatu Konstrukcji 
Stalowych, który został u- 
ruchomiony jako pierw­
szy obiekt kombinatu, 
zobowiązuje się wykonać 
plan w miesiącu marcu w 
108 proc, w rbg kalkulowa­
nych, dzięki czemu wartość 
dodatkowej produkcji wy­
niesie 487 tys. zł. Równo­
cześnie załoga wzywa 
wszystkie Oddziały TM 
oraz wydziały huty do po­
dejmowania podobnych zo­
bowiązań.

■ ■ ■

Hutnicy realizują zobowiązania
Huta im. Lenina należała 

do czołówki zakładów, 
które podjęły czyn produkcyj­

ny dla uczczenia ćwierćwie­
cza PRL. I należy również do 
-zelówki realizatorów jubi­
leuszowego czynu.

O wielu zrealizowanych zo­
bowiązaniach już pisaliśmy, 
dziś odnotujmy meldunki o 
wykonaniu czynu produkcyj­
nego przez Slabing, Stalownię 
Martenowską. Stalownie Kon­
wertorową, Zgniatacz i Wal­
cownię Zimną Blach.

Załoga Walcowni Slabing, 
która podjęła się wyproduko­
wać w tym roku ponad plan

iniciiiKiiiuiininninjtiniiTnwninniijinn
Warto dodać, że w efekcie 

wzajemnej wymiany zdań — 
dwóch ZMS-oweów W-21 za­
pragnęło wstąpić w dzienni­
karskie szranki 1 powiększyć 
grono korespondentów naszej 
gazety. Korespondencję jednego 
z nich — Andrzeja Zielińskiego 
— drukujemy zresztą w bieżą­
cym numerze. BR
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się o tytuł „Brygady 25-lecia 
PRL”, realizując wiele zobo­
wiązań podjętych z okazji ju­
bileuszu Polski Ludowej i 
20-lecia Nowej Huty.

Na zdjęciach od lewej: Stani­
slaw Pasternak — ślusarz. Anto­
ni Sitko — brygadzista ślusarzy, 
Józef Niedźwiedź — spawacz, 
Edward Świderek — brygadzis­
ta, Jan Delkowski, Henryk 
Stabrawa. Jan Mazur. Henryk 
Żyła, Tadeusz Korcala, Stanis­
ław Oniła, Stanisław Majcher, 
Jerzy Gladys, Stanisław Bożcc- 
ki — ślusarze oraz Tadeusz 
Iwulski — mistrz.

FOT. M. GŁADYSEK
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Przedstawiamy dziś grupę 
przodujących kolejarzy, 
pracowników W-73. Jest to 

brygada pracy socjalisty cznei. 
która tytuł ten zdobyła 22 
lipca ub. roku. Wszyscy człon­
kowie tej BPS posiadają ty-

Vi>
tuły robotników kwalifikowa­
nych, wszyscy dbają o to. by 
stale doskonalić swą pracę. 
Czterech uczęszcza do tech­
nikum. dziesięciu ukończyło 
kurs remontu i konserwacji 
wag, dwóch — kurs kierow­
cy wózka akumulatorowego. 
Ćhetnie podejmują zobowią­
zania produkcyjne i czyny 
społeczne, a mimo to mają 
jeszcze czas na prace w or­
ganizacji partyjnej i w orga­
nizacjach społecznych. Dzia­
łają w PZPR. ZMS, w Ra­
dzie Robotniczej i związko­
wej. Obecnie brygada ubiega
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Problem ochrony wód i at­
mosfery wchodzi na stale w 
zakres 'działalności Rady Robot­
niczej Huty im. Lenina, przy 
której została powołana komis­
ja do tych zagadnień. Dotych­
czas taka komisja istniała je­
dynie przy CRZZ. Z inicjatywy 
tej ostatniej w marcu odbyła 
się ogólnokrajowa konferencja 
w Puławach, w której uczestni­
czyli przedstawiciele Rad **•- 
botniczych dużych zakładów 
przemysłowych oraz Polskiego 
Związku Wędkarskiego.

Zadaniem powołanej w Ra­
dzie Robotniczej komisji bę­
dzie społeczna kontrola pracy 
urządzeń oczyszczających ścieki

Tydzień 
Czystości Wód 
oraz propagowanie wśród »ałog 
wydziałów huty sprawy ochro­
ny wód i atmosfery przed za­
nieczyszczeniem. Piętnastooso­
bowa komisja już podjęła 4tia- 
łalność.

Równocześnie na naradzie zor­
ganizowanej przez CRZZ w 
Puławach ustalono, iż corocznie 
będzie się obchodzić Tydzień 
Czystości Wód. który zaeznie

się po raz pierwszy 1 kwietnia 
br., a więc za parę dni, rów­
nież w naszej hucie. Na pro­
gram Tygodnia w hucie złoży 
się m. in. projekcja półtora­
godzinnego, kolorowego filmu 
kanadyjskiego o ochronie wod, 
odbędzie się też prelekcja oko­
licznościowa. Wszystko to w 
dniu 2 kwietnia, o godz. 18-tej 
w Domu Kultury HiL. Współor­
ganizatorem Tygodnia jest wraz 
z komisją Rady Robotniczej. 
Kolo Związku Wędkarskiego w 
hucie. Do spraw ochrony wód 
i atmosfery powrócimy na na- 
szyeh łamach w przyszłym nu­
merze w ramach Tygodnia 
Czystości Wód.

10 tys. ton slabów już wyko­
nała swe zobowiązanie ze 
znaczną nadwyżką! W Slabin- 
gu analizuje się możliwości 
podjęcia dodatkowych zobo­
wiązań.

W 50 proc, wywiązali" się 
z tegorocznych zobowiązań 
pracownicy Stalowni Marte- 
nowskiej, wykonali już ponad 
plan 5 tys. ton stali.

Mimo trudnej sytuacji pro­
dukcyjnej (remont tlenowni) 
w znacznym stopniu zrealizo­
wała swe zobowiązania załoga 
Stalowni Konwertorowej. O- 
siągnęła dotąd ponad plan 6.5 
tys. ton stali a zobowiązanie 
brzmi: 14 tys. ton.

Konsekwentnie realizuje 
podjęte zobowiązania także 
Walcownia Zimna Blach, któ. 
ra postanowiła wyproduko-

wać ponad roczne zadania 
planowe 1000 ton blachy zim- 
no-walcowanej czarnej, 3000 
ton blachy ocynkowanej i 150 
ton blachy ocynowanej ognio­
wo. Na koniec marca na kon­
cie P-62 odnotować możemy 
ponadplanową produkcję: 990 
ton blachy czarnej, 710 ton 
blachy ocynkowanej i 90 ton 
blachy ocynowanej ogniowo.

W pełni wykonała już swe 
zobowiązania w zakresie pro­
dukcji kęsisk załoga Walcow­
ni Zgniatacz (18 tys. ton). 
Bardzo dobre wyniki osiąga 
Zgniatacz także w produkcji 
kęsów: 3,5 tys. ton ponad plan 
do końca marca. (n)

GŁOS" JUŻ W PIĄTEK
Informujemy Czytelników, że 

następny numer „Głosu” ukaże 
się w kioskach już w piątek 
rano. Znajdziecie w nim więk­
szą niż zwykle porcję rozrywek 
umysłowych. GNH

Na stokach Babiej Góry
Z okazji jubileuszu 15-lecia 

Zakładowego Oddziału PTTK 
HiL w dniu 23 marca na 

stokach Babiej Góry odbyły się 
zawody narciarskie, zorganizo­
wane przez działający w na­
szym kombinacie Klub Nar­
ciarski PTTK. Najtrudniejszą 
konkurencją był slalom gigant, 
rozgrywany w dość trudnym 
terenie, na trasie o długości 
800 m. z 26 bramkami. Starto­
wało 51 narciarzy reprezentu­
jących 15 zakładów i wydziałów 
produkcyjnych kombinatu i Za­
sadniczą Szkołę Zawodową.

W konkurencji drużynowej I 
miejsce zdobyła drużyna z Dy­
rekcji Naczelnej. II miejsce z 
Pw-1, III miejsce z Zakładu Ko­
ksochemicznego. IV miejsce z 
Wydziału Mechaniczno-Konstru- 
kcyjnego i V miejsce z Wydzia­
łu Odlewnie W-l.

W konkurencji indywidualnej 
slalomu gigant startowano 
czterech grupach:

— w grupie kobiet w czołów­
ce najlepszych, według kolej­
ności miejsc uplasowali się: Li­
dią Matuszak z DI. Małgorzata 
Bałuk z PW-1 i Halina Tom­
czyk z TE,

— w grupie mężczyzn do lat 
20: Sławomir Tomczyk z TE, 
Janus» Przybylski z W-92 i 
Piotr Zięba z P-50.

— w grupie mężczyzn od lat 
20 do 35: Ryszard Ferek z PW-1. 
Stefan Polański z DN i Jerzy 
Łój z W-23,

— w grupie mężczyzn powy­
żej 35 łat: Tadeusz Ligęza z 
W-41. Roman Wielebnowski z 
ZK i Jerzy Pilch z DN.

Dużą atrakcia dla uczestni-

ków zawodów narciarskich 
Klubu Narciarskiego PTTK 
HiL był piękny pokaz ratownic­
twa górskiego w zimie, zorgani­
zowany przez grupę Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego. pod kierownictwem 
mgr Bieleckiego.

Uroczyste zakończenie wzoro­
wo zorganizowanej imprezy nar­
ciarskiej. która zainaugurowa­
ła 15-lecie działalności Oddziału 
PTTK HiL odbyło sic w schro­
nisku turystycznym na Marko­
wych Szczawinach. Zwycięzcy 
z poszczególnych grup, startu­
jący w slalomie gigant otrzy­
mali od prezesa Oddziału mgr 
inż. Stanisława Sucbońskiego i 
sekretarza Rady Zakładowej 
Kombinatu Antoniego Dałkow­
skiego nagrody.
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Z wyborów w terenowych grupach partyjnych
W OS. CENTRUM „B”

Podsumowanie działalności 
TGP Osiedla Centrum „B” za 
dwuletni okres odbyło się w 
świetlicy szkoły nr. 88. W ze­
braniu uczestniczyli tow. tow. 
przedstawiciel Komitetu Dziel­
nicowego PZPR Cz. Gawrylow 
i radny DRN inż mgr. S. Sa- 
choński, grono pedagogiczne 
szkoły nr. 88. a także przedsta­
wiciele „Elektromontażu“ opie­
kującego się osiedlem.

W dyskusji poruszano sprawy 
likwidacji garaży motocyklo­
wych zajmujących dawne po­
mieszczenia przeznaczone na 
wózki dziecięce, sprawy ziele­
ni, wypoczynku nad Zalewem, 
spotkań z radnymi, budowy do­
mu młodości, podkreślone dobrą 
współpracę ADM z TGP. Naj­
bardziej aktywni działacze osie­
dlowi otrzymali dyplomy uzna­
nia, które wręczy! przedstawi­

Dokonano rów­
nowago prezy- 

sklad

ciel KD PZPR, 
nici wyborów 
dium TGP, w którego 
weszło 13 osób.
_ W OS. CENTRUM „C”

W zebraniu TGP w Centrum 
C uczestniczyli: przedstawiciel 
KF PZPR HiL tow. K. Rajca» 
I sekretarz komitetu opiekuń­
czego z Pionu DT HiL tow. 
Teoharis, przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZMS DT.

W dyskusji toczyły się spory 
• osiedlowy klub „Orbita, któ­
ry został obecnie przekazany 
organizacji ZBoWiD. Przerwana 
została z tego powodu dobrze 
się już układająca współpraca 
młodzieży osiedlowej z Zarzą­
dem Zakładowym ZMS Pionu 
DT. Nadal nie zostało jeszcze 
uaktywnione koło Ligi Kobiet 
na osiedlu, zarysowuje się rów­
nież problem opieki nad ren­
cistami. kp

W OS. KAZIMIERZOWSKIM
Kilka dni temu odbyło się 

również zebranie TGP osiedla 
Kazimierzowskiego, w szkole nr 
115. Po dyskusji uchwalono 
szereg wniosków, m. in. podję­
cie zobowiązania dl* uczczenia 
25-lecia PRL i 20-lecia Nowej 
Huty przez członków TGP i 
mieszkańców osiedla. Czyn spo­
łeczny mieszkańców tego osie­
dla obejmie 300 godzin pracy 
przy konserwacji urządzeń o- 
gródka jordanowskiego, urzą­
dzaniu otwartego placu gier i 
zabaw oraz osiedlowych boisk 
siatkówki, następnie jako po­
moc w konserwacji urządzeń 
sportowych i zabaw w przed­
szkolu oraz szkole nr 115.

W wyniku wyborów nowego 
prezydium TGP. w skład jego 
weszło 15.członków TGP. prze­
wodniczącym został tow. K. 
Szczelina, zastępcą przewodni­
czącego tow. S. Malinowski, a 
sekretarzem tow. Stawiarskl.

łk
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SPOTKANIE DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 

Z PIONU TM Pomoc ZMS
W kameralnym nastroju 

było się spotkanie aktywu 
morządu Robotniczego i 
Robotniczych Pionu Głównego 
Mechanika w Klubie NOT. O- 
kazją do niego stało sie X-leeie 
Samorządu Robotniczego.

Ten jeden z najstarszych pio­
nów Huty im. Lenina ma w 
swoim gronie wielu długolet­
nich pracowników i działaczy 
samorządowych, społecznych. 
Ponadto był i jest knżnią fa­
chowej kadry dla innych wy­
działów huty.

W spotkaniu wzięli również 
udział członek KC. I sekretarz 
partii w HiL tow. T. Wachow­
ski, sekretarz KF tow. M. Naj- 
duchowski, członek CRZZ, prze, 
wodniezący Rady Zakładowej 
huty tow. J. Stefanik, przewod-

•d. 
Sa-
Rad

niezęęy Rady Robotniczej HiL 
tow. E. Ciaowkl, dyr. techniczny 
HiL tow. B. Graszewski, mgr 
T. Bloda — sekretarz Rady Ro­
botniczej huty i wiceprzewod­
niczący ZF ZMS Uw. J. Du­
dzik. Spotkanie zapoczątkowało 
wystąpienie I sekretarza KZ 
PZPR w Pionie Gł. Mechanika 
tow. J. Małka. Obecne było 
również kierownictwo Pionu 
w osobach mgr inż. T. Sadows. 
kieto. głównego mechanika HiL 
oraz M. Szefera, przewodniczą­
cego Rady Robotniczej, J. Dud­
ka, przew. Rady Zakładowej 
Pionu i in. W czasie spotkania 
wielu zasłużonych* działaczy 
samorządowych otrzymało dy­
plomy uznania, nagrody pienięż­
ne oraz książkowe.

dla wsi

w

ik.

: 
:

KULTURA to szerokie 
pojęcie. Idąc drogą z nowej' 
Aglomerowni do budynku 
administracyjnego Zakładu 
Koksochemicznego kilka ra­
zy ustąpiłem z jezdni prze­
puszczając furgonetki i sa­
mochody ciężarowe. Były 
przeważnie puste; prowa­
dzili je samotnic kierow­
cy. I oto któryś z rzędu sa­
mochód, z dwiema bodaj 
przyczepami, zatrzymał się. 
— Proszę wsiadać, podwio­
zę pana! — powiedział wy­
chylając się kierowca.

Padał deszcz. Spieszyłem 
na konferencję. Z 

wsiadłem. — 
nazywa? — 
do kierowcy 
jest?
się. — Z No- 
Przedsiębior-

się 
wdzięcznością 
Jak się pan 
zwróciłem się 
— i skąd pan

Uśmiechnął 
wohuckiego 
stwa Transportowego. Na­
zywam się Stanisław Sta­
rzec. — A ja jestem z „Glo-

wpływ mającej na opinię i 2 
życie społeczeństwa telewi- 
zji, stanowi z każdym ; 
dniem bardziej wnikliwy : 
instrument w kształtowa- ■ 
niu świadomości i wyobra- 7 
źni oraz społecznych upo- ; 
dobań odbiorców. 7

Trzeba szuk.ać bohatera : 
wśpó/czfięnego życia wśród ,£ 
uńelkoprżemysloioej klasy 7 
robotniczej- — powiedział ; 
na plenum KW sekretarz 7 
KC partii S. Olszowski. : 

Dywersja ideologiczna nie ■ 
ogranicza się do polityki, 7 
ale ze szczególną zawzięto- ■ 
ścią penetruje odcinek kul- 7 
tury — przypomniał I se- : 
kretarz KW Cz. Domagała. 7

O wzajemnym przenika- 7 
niu się działalności produk- ; 
cyjnej i pracy kulturalnej 7 
— na przykładzie Nowej ■ 
Huty — mówił na plenum 7 
I sekretarz KD PZPR T. 7 
Nowicki. ;

O walce poglądów w sfe- ; 
rze działalności kulturalnej, 7 
o kształtowaniu aktywnej : 
zaangażowanej propagandy ■ 
i kultury służącej socjali- 7 
stycznym celom ideowo- ; 
wychowawczym, wreszcie, 7 
o rozbudzaniu autentycznej :

W ramach łączności miasta ze 
wsią Wydział Wielkie Piece 
sprawuje patronat nad wsią Ko­
wala w pow. Proszowice, 
kontaktach z władzami tej gro­
mady wielkopiecownicy często 
spotykali się ze stwierdzeniem, 
że młodzież Kowali nie wyka­
zuje zbyt wiele społecznej ak­
tywności.

Aby pomóc w pracy tamtej­
szemu kołu ZMW Zarząd Za­
kładowy ZMS z P-48 nawiązał 
ścisłą współpracę z zetemewu- 
oweami.

Pierwsze spotkanie odbyło się 
w Klubie Młodego Rolnika w 
Kowali 9 marca. Jak okazało 
się, narzekania władz na mło­
dych nie zawsze były uzasadnio­
ne. Opieka, jaka otacza gromada 
swe koło ZMW na pewno nie 
jest wystarczającą. Sam klub, 
w którym gospodarzą młodzi 
nie jest ani najpiękniejszym, 
ani też najobszerniejszym. Ist­
nieją wprawdzie możliwości po­
większenia lokalu klubowego, 
ale nikt nie kwapi się z... pod­
jęciem decyzji powiększenia klu­
bu o niewykorzystane pomieąg- 
ezenis znajdujące się w tym 
samym budynku'.'

Spraw nieuregulowanych, a 
dotyczących młodych jest w Ko­
wali więcej. Zetemesowcy za­
proponowali spotkanie z ’ wła­
dzami gromadzkimi i powiato­
wymi w celu ich omówienia. 
Spotkanie miało nastąpić 2łhm. 
Niestety, miejscowe władze 
zlekceważyły młodzieżowców.

Członkowie ZMS z wielkopie- 
cownlczej ekipy nie mają jed­
nak zamiaru czekać, aż gospo­
darze gromady załatwią sprawy, 
za które są odpowiedzialni. Już 
teraz udzielili pomocy 
ZMW w dekoracji klubu, 
pomagać w organizowaniu 
lekcji oraz zaopiekują się 
cującym przy klubie zespołem 
muzycznym, (now)

Materiał do pierwszej części 
obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KF, tow. T. Wa­
chowski, przygotowała stale 
aktywna i podejmująca różne 
ważne problemy — Komisja 
Socjologiczna KF. Został on 
oparty o analizę wyników ba­
dań ankietowych, przeprowa­
dzonych wśród mistrzów i ak­
tywu społeczno-gospodarczego 
ZK, P-40, P-55, P-61, W-3, i 
W-21 — a więc jednostek wy­
branych na zasadzie ich repre­
zentatywności organizacyjnej i 
technicznej w ramach huty. 
Problem zapewnienia mi­
strzowi właściwej pozycji za­
wodowej i społecznej, przy 
równoczesnym spełnianiu 
przez niego złożonych i odpo­
wiedzialnych funkcji kierowa­
nia ma zasadnicze znaczenie, 
gdyż ok. 900 mistrzów organi­
zuje, koordynuje, kontroluje 
a równocześnie oddziaływuje 
wychowawczo na dwudziesto- 
kilkutysięczną załogę wydzia­
łów huty.

W związku z tym w wyniku 
obrad podkreślono, że niezbęd­
nym jest umocnienie pozycji 
mistrza przez rzeczywiste przy­
znanie mu przysługujących u- 
piawnień w zakresie organiza­
cji pracy i produkcji, doboru 
pracowników do podległych ze­
społów, zaszeregowania i przy­
znawania nagród i premii oraz 
stosowania kar wobec podle­
głych pracowników. Dla realiza­
cji zadań mistrza jako wycho­
wawcy niezbędne jest m. in. za­
cieśnienie jego współpracy z 
grupowym partyjnym i związ­
kowym oraz opieka ze strony 
kierownictwa gospodarczego i 
macierzystej organizacji partyj­
nej. Dążyć również należy do 
odciążenia mistrzów od zajęć

Z egzekutywy KF

li: arowych, administracyjnych 
zajmujących im stosunkowe 
wiele czasu pracy. Te problemy 
będą przedmiotem' dyskusji 
wśród aktywu społeczno-gospo­
darczego w okresie II kwartału, 
umożliwiającej opracowanie 
programu działania dla podnie­
sienia efektywności pracy mi­
strza w hucie.

Jednym z mierników wyso­
kiego zaangażowania społecz­
no-politycznego załogi huty 
jest powszechny, istniejący 
już od wielu lat — rozwój soc­
jalistycznego współzawodnic­
twa pracy. 5-krotne zwycię­
stwo w międzyhutniczym 
współzawodnictwie, ponad 500 
BPS liczących ok. 9000 pra­
cowników. realizacja zobowią­
zań produkcyjnych i czynów 
społecznych dla uczczenia 50- 
lecia Rewolucji Październiko­
wej i V Zjazdu Partii — są 
tego wymownym dowodem. 
Stwierdzając dotychczasowe 
osiągnięcia i wysoką rangę 
współzawodnictwa pracy w 
działalności społeczno-gospo­
darczej huty — egzekutywa 
zwróciła uwagę na konieczność 
doceniania roli współzawodni­
ctwa jako b. ważnego elemen­
tu oddziaływania wychowaw­
czego. zwłaszcza na młodszych 
pracowników. W związku z 
tym należy rozwinąć jego pro­
pagandę (wykorzystując w

pełni przeznaczone na ten eel 
środki,), prezentując szeroko 
wyróżniających się pracowni­
ków i zespoły, zwiększyć za­
angażowanie rad zakładowych 
i kierownictw wydziałów w 
systematyczną ocenę wyników 
współzawodnictwa i analizę 
pracy komisji współzawodnic­
twa oraz w programowanie 
kierunków jego rozwoju — 
zgodnie z potrzebami produk- 
cyjno-gospodarczymi.

J. Ch.

„Spotkanie 
trzech pokoleń” 
tym hasłem ZarządPod ___ ______ ____ _

ZBoWiD-u wspólnie z ZZ ZMS 
P-62 zorganizował wieczernicę, 
w czasie której towarzysze 
Dałkowski. Bugajski i Zabijak 
podzielili się z nami wspomnie­
niami z lat wojny. Dla pod­
kreślenia znaczenia spotkania 
tow. Dałkowski uroczyście wrę­
czył legitymację ZBoWiD-u tow. 
Bylickiemu jako przypomnienie 
walki tamtych pokoleń o Pols­
kę L udows i socjalistyczną, W 
której młodzież ma nieograni­
czone możliwości realizowania 
swoich ideałów. Oprawę artys­
tyczną wieczoru przygotowali: 
Zespół Akordeonistów i Estrada 
Piosenki ZDK HiL.

Aleksandra Leja
z klubu Mł. Korespondentów

MYŚLI O KULTURZE
su Nowej Huty" — przed­
stawiłem się. Kierowca 
spojrzał na mnie uważ­
nie. — Dlaczego mnie 
pan wziął, zatrzymał wóz
— pytałem. Był zdumiony.
— Przecież widzę... idzie 
ktoś... Jak można było ina­
czej postąpić?

2.
KULTURA to szerokie 

pojęcie. Nie tylko oznacza 
to, o czym opowiedziałem. 
To są sprawy czytelnictwa, 
filmu, teatru itd., a m. in. 
i walki ideologicznej, wal­
ki o dusze i poglądy. o tre­
ści wychowania społecz­
nego. Sztuka, dziś to widzi­
my lepiej niż kiedy indziej, 
znakomicie kształtuje po­
stawy i postępowanie. Treść 
działalności kulturalnej 
określa updobania, gusty; 
lansuje pozytywne lub ne­
gatywne wzorce.

Ostatnie plenum KW, po­
święcone kierunkom roz­
woju i upowszechnienia 
kultury w województwie 
krakowskim, odegrało dużą 
rolę w interpretowaniu 
sensu naszej codziennej 
pracy kulturalnej. Sztuka, 
w różnych postaciach, po­
cząwszy od coraz większy

amatorskiej twórczości ar­
tystycznej wśród robotni­
ków Huty im. Lenina — 
mówił na plenum sekre­
tarz KF PZPR J. Nowotny.

3,
DZIAŁALNOŚĆ na niwie 

kultury, to jeden z głów­
nych frontów walki o men­
talność społeczeństwa, wal­
ki z rewizjonistycznymi 
wypaczeniami, które, sycąc 
się natchnieniem zachod­
nich mód, w tej właśnie 
dziedzinie, obok polityki, 
najczęściej, a zdarza się, że 
częściej niż w polityce, 
znajdowały sobie pogod­
ną przystań. Odcinek kul­
tury był bodaj w naj­
większej mierze opanowany 
przez rewizjonistów i ich 
sympatyków. Stąd, wspo­
magani przez obce, agentu- 
ralne rozgłośnie, prowa­
dzili oni szturm na mło­
dzież.

Lecz i ten bastion został 
w końcu podmyty.

Plenum KW, w warun­
kach naszego województwa, 
rzuciło wiele światła na 
drogi zaangażowanej, ide­
owo określonej pracy 
kulturalnej.

R. WOLSKI

Jak wykonujemy plan?

kołu 
będą 
pre- 
pra-

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 26. III. WŁ.

•/« planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit

wapno 
wyroby smół. rfolomi:

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorową 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod. surowa kęsisk 
prod. gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów

102
100
95

102
93

101 
100
100
106
9«
97

101

100

161
190
63

103
102

102

104
104
101
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sesjaOstatnia w kadencji 
budżetowa

Sprawozdanie z wykonania 
planu gospodarczego i budżetu 
DRN za r. 1968, wykonania 

• planu czynów społecznych za 
rok ubiegły oraz projekt pla­
nu tych prac na r. 1969 — to 
główne tematy ostatniej sesji 
DRN. Omówiono również rea­
lizację postulatów wyborców 
i wniosków mieszkańców za 
rok ub.

Budżet dzielnicy po stronie 
dochodów został wykonany w 

w kwocie 
stronie wv- 
proc., czyli

105,7 proc. tj. 
210.211.074 zł, po 
datków w 99,6 
198.075.974 zł.

Poważne kwoty wydatkowa­
no w ramach resortu go­
spodarki komunalnej i mie­
szkaniowej. na remonty ulic, 
dróg, placów, zakładanie i 
konserwację terenów zielo­
nych, oświetlenie ulic itp. M. 
in. wykonano częściowy re­
mont stopni przy placu Cen­
tralnym, jezdnię asfaltową w 
os. Chałupki, drogę w Pleszo- 
wie, Wadowie (dojście do 
szkoły). Roboty te wykon rwa­
ne są przez Dzielnicową Służ­
bę Drogową oraz systemem 
zleconym, przez Miejski Za­
rząd Dróg i Zieleni.

Dużą pomoc stanowiły czy- 
nv społeczne mieszkańców. 
Wydatki Wydziału Kultury, to 
utrzymanie Szkoły Muzycznej, 
świetlic, klubów, bibliotek itp. 
W ub. roku wyposażono m. in. 
Dom Ludowy w Grębałowie, 
świetlicę osiedlową w feę&u, 
Mistrzeiowicach.

Jak zwykle, najwyższy jest 
budżet Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej, obejmują­
cy takie pozycje, jak szpitale, 
półsanatorium, lecznictwo o- 
twarte, przyzakładowe, leki, 
Stację Pogotowia Ratunkowe­
go, Stację Sanitarno-Epide­
miologiczną, żłobki, dom dziec­
ka, punkty położnicze i inne.

Nad zdrowiem mieszkańców 
dzielnicy czuwają 2 przycho­
dnie obwodowe i 8 rejono­
wych. W ub. roku lekarze tych 
placówek przyjęli ponad 540 
tys. osób, dentyści — blisko 
103 tys.

W ub. roku nastąpiła reor­
ganizacja lecznictwa przemy­
słowego, wyodrębniono przy­
chodnie przyzakładowe, czyn­
ne przy 13 przedsiębiorstwach, 
z których największa jest Hu­
ta im. Lenina. Poza siecią 
lecznictwa podstawowego, 
przemysłowa służba zdrowia 
posiada 14 poradni specjalisty­
cznych w Obwodowej Przy­
chodni Przemysłowej HiL.

Dużo uwagi poświęcono na 
Sesji zagadnieniu czynów spo­
łecznych. W ub. roku wartość 
czynów wyniosła blisko 10.661 
tys. zł. czyli plan wykonano 
w 127 proc.

Poważne zadania w zakresie 
akcji czynów społecznych sto­
ją przed zainteresowanymi 
resortami na rok bież. Tylko 
w resorcie GKiM plan prze­
widuje czyny o wartości bli­
sko 5.393 tys. zł. bg

103prod. got. kęsów 
Walcownia Slabing 

prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Gorącą Blach
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Drobnych 
Profili ' ~ '

prod. 
prod. 
prod. 
prod.

Walcownia Zimna Blach
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blaćha 
blacha 
blacha 
taśma 

Wydział
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt. 

Wydział — Odlewnie
prod, ogółem
stal elektr. surowe 
odlewy staliwne 

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe 

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

Prawie wszystkie wydziały o- 
siagają nadwyżki planowe.

Wyniki ostatniego miesiąca 
kwartału zapowiadają sic nie­
pomyślnie w zasadzie tylko dla 
Aglomerowni i oeynowr-i elek­
trolitycznej. Zmniejszone zapo­
trzebowanie na spiek — związa­
ne z remontem II wielkiego pie­
ca — zmusza Aglomerownie do 
ograniczania produkcji. Niepeł-

i Drutu 
surowa pro/, 
got. prof. 
sur. drutu 
got. drutu

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. 
sur. 
got.

ocynk. 
ocyn. ogn. 
óćyn. ogn. 
ocyn. elęktr. 
ocyn. elektr.

Rur Zgrzewanych

103
110

10«
103

101 
ion

99
9R

100
96

101 
106
101
108
82
77
90

100

#6

93
106

77

100
100

85
101
102
102

W nowohuckich sklepach 
przed Świętami

ZAOPATRZENIE: DOBRE
Zbliżają się Święta, w nowo­

huckich sklepach z każdym 
dniem ruch coraz większy. Za­
opatrzenie sklepów spożywczych 
jest naogół dobre. Dość dużo 
wędlin (niestety nie wszystkich 
gatunków). M. in. Dyrekcja 
MHD Art. Spoż. zamówiła na 
okres świąt 5 ton szynki konser­
wowej (w tym szynka wołowa, 
mielona, cielęcina konserwowa 
itp.).

Nie zabraknie drobiu. Posta­
rano się o duży asortyment ar­
tykułów nabialowvch. no. na 
kilka dni przed świętami sklepy 
otrzymają około 11 ton twaro­
gów. tj. o 50 proc, więcej niż w 
roku 1967.

lepsze będzie również zaopa­
trzenie w towary „delikateso­
we”. Dużo fig. rodzynek, śliwek 
suszonych, gorzej — z migdała­
mi. Są cytryny pomarańcze, ba­
nany, nowe transoorty nadej­
dą tuż przed Świętami. Do dys­
pozycji mieszkańców Nowej Hu­
ty będzie około 10 ton pieczywa 
cukierniczego, babki, makowce, 
ćwibaki itp.

nc wykorzystanie mocy produk­
cyjnej wydziału jest przyczyną 
niepełnego wykonania planu. O- 
kree. w którym przewiduje się 
zwolnione tempo produkcji wy­
korzystuje Aglomerownia na 
rekonstrukcję urządzeń, remon­
ty, konserwacje.

Wyjątkowo dobre wyniki u- 
zyskuje Slabing. który ma już 
nadwyżkę w produkcji gotowej 
6822 tony slabów. Świadczy to 
przede wszystkim o bardzo do­
brej pracy wykańczalni.
lllllUlli-.MIIIKIIlIllrilllllHlin

W WYDZIALE 
PROJEKTOWO- 

KONSTRUKCYJNYM 
WYBRANO 

NOWE WŁADZE 
ZWIĄZKOWE

referacie sprawozdawczymWDrzewodniezący rady oddziało­
wej W-92 tow. Banachiewicz o- 
mówil działalność organizacji 
związkowej przy W-92. Szcze­
gólnie podkreślono dobra pracę 
grup związkowych. Na wyróż­
nienie zasługuje działalność ko­
misji współzawodnictwa w ra­
mach, której pracujące BPS 
współzawodniczą o najlepsze 
miejsce w wykonaniu prac spo­
łecznych. Na rok bieżący załoga 
W-92 podjęła zobowiązanie prze­
pracowania w czynie społecz­
nym 8000 godzin przy wykona­
niu dokumentacji technicznej, z 
czego poważna część została J*»« 
wykonana.

Przewodniczącym rady od­
działowej został tow. J. Bana- 
chicwicz, sekretarzem — M. 
Kubrak. SIP Z. Skihicki. Wy­
brano również 13 delegatów na 
konferencje rady zakładowej 
przy DT oraz 2 kandydatów do 
rady robotniczej przy DT. do­
branie wyborcze radv eddr.iało- 
w-ej w uchwale postuluje szereg 
istotnych wniosków.

Są ogórki (kiszone i konser­
wowe) sałatki, przetwory wa­
rzywno-owocowe. dżemy, kom­
poty. Asortyment tych ostat­
nich poważnie wzrośnie. Wśród 
trunków znajdą się przed święta­
mi koniaki: jugosłowiańskie, ro­
syjskie, bułgarskie, różne ga­
tunki wódek, szampany, nieco 
mniej win gronowych. Dużą 
trudność w zakupach przed­
świątecznych może sprawić 
mak. na tradycyjny makowiec.

Przy okazji prośba od Dyrek­
cji MHD, o możliwie jak naj­
szybsze zaonatrywanie się w 
potrzebne artykuły, aby uchro­
nić się przed długimi kolejka­
mi przed samymi Świętami.

DYŻURY SKLEPÓW
30 marca (niedziela) wszyst­

kie sklepy spożywcze czynne 
będą w godzinach od 10 do 16, 
z wyjątkiem sklepów monopo­
lowych i podobnego stoiska w 
..Delikatesach'’ oraz sklepów 
nabiałowych. prowadzących 
sprzedaż: mleka. Te ostatnie 
czynne będą w godz. od 7 do 16.

W poniedziałek, 31 marca nie 
obowiązują ograniczenia w 
sprzedaży miesa i przetworów 
mięsnych. bg
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Otrzymaliśmy w redakcji 
list od p. Stanisława 
Śliwki, I operatora z O- 

tynowni Elektrolitycznej. Pi­
sze on:

„W związku z artykułem z 
dnia 8. III bm. z Walcowni Zi­
mnej Blach na temat młodzie­
żowych brygad jakości, a ściślej 
mówiąc o brygadach: tow. tow. 
K. Madeja i Z. Bajdo ze zmia­
ny C z Ocynowni Elektrolitycz­
nej, zaistniała nieścisłość, a mia­
nowicie: założone wyniki jakoś­
ci zostały osiągnięte nie tylko 
przez zmianą C, ale i przez po­
zostałe zmiany. Ambicją każdej 
zmiany było, aby wyniki jakości 
założone dla zmiany C przekro­
czyć, co też zostało zrealizowa­
ne. Z tego wynika, że wszystkie 
zmiany Ocynowni Elektrolitycz­
nej walczą o jakość produkcji"...

Rozmawiałem telefonicznie 
z panem Śliwką. Wyjaśniliś­
my sobie, źe nie idzie o nie­
ścisłość w mojej notatce. To 
prawda, że wszystkie zmiany 
ocynowni przekroczyły wska­
źniki przyjęte przez zmianę 
C. a w notatce tylko ją wy­
mieniono. Ta zmiana nie za­
jęła w lutym pierwszego, lecz 
drugie miejsce wśród brygad 
ocynowni, lecz w marcu, przy­
najmniej do 15-go wysunęła 
się na czoło. Ale w porówna­
niu z miesiącami poprzednimi 
efekty jakościowe były znacz­
nie lepsze w całym oddziale, 
a na młodzieżowej zmianie w 
szczególności.

Decyduje 
robotnicza załoga

Czy tylko młodzieżowcy 
walczą o dobrą jakość? Czy 
dobra 
łączną 
skich 
szego.
O coraz lepszą produkcję na­
szej huty walczy załoga le­
ninowskiego kombinatu od 
dawna. Podejmuje się odpo­
wiednie decyzje administra­
cyjne. prowadzi szeroko rozu­
mianą pracę wychowawczą z 
załogą. Inicjatywa ZMS jest 
jedną z wielu podejmowanych 
Z myślą o osiągnięciu przez 
wyroby ze znaczkiem HiL naj­
wyższej. światowej triasy.

Jeśli tak wiele miejsca tej, 
a nie innej akcji poświęca 
sie w prasie, jeśli tak często 
mówi się o niej, to dlatego, 
że jest to inicjatywa „oddol­
na”. Angażuje ona nie tylko, 
nawet nie przede wszystkim 
administrację ale załogę ro-

botniczą. Próbuje ona zakty­
wizować tych, którzy mają 
największy wpływ na osta­
teczne efekty produkcji. Bo 
trzeba sobie wyraźnie powie­
dzieć: o tym, jaka będzie 
z naszej huty, zadecydują 
dyrektorzy i kierownicy, 
tym zadecydują hutnicy
swych stanowiskach pracy.

stal 
nie 

O 
na

Jak będziemy dzielić 
fundusz zakładowy?

musi być krytyczne. Na tym 
bowiem zasadza się postęp.

Brygada wygładzarki z P-62 
złamała w lutym podstawową 
zasadę dyscypliny technolo­
gicznej. Przewalcowała gorą­
cy wsad. Wyjaśniano — tak 
dawniej się robiło i czasem z 
pozytywnymi wynikami. — 
nie jest 
brygady 
jakość.

Gdyby 
zajmowały podobne stanowi­
sko — program jakości pozo­
stałby tylko na papierze.

Kiedy takie stanowisko zaj­
mują walccwnicy z zimnej, mo­
żna mieć obawy, czy wysiłek 
innych wydz.iałów nie zostanie 
zmarnowany. Wszak Walcownia 
Zimna jest finalnym wydzia­
łem huty. Zarząd Zakładowy 
ZMS powinien • tym pamiętać. 
Od pracy, jaką prowadzi się z 
młodzieżowymi brygadami w 
P-62 zależeć będzie powodzenie 
akcji podjętej przez całą hi- 
lowską organizację młodzieżo­
wą.

rym nowe jest nie w smak. 
Ále także i po to, by wykazać, 
że społeczna opinia załogi, jej 
odważne stanowisko — są do­
statecznie silnym czynnikiem; 
że nie czekając na decyzje 
na wysokim szczeblu można 
rozwiązać wiele drażniących 
spraw. Można sprowadzić na 
ziemię ludzi, którzy zapomi­
nają czasem, w jakim ustroju 
żyją.

W miarę zbliżania się terminu dzielenia funduszu zakła­
dowego wzrasta zainteresowanie załogi. Stąd nasilające 

się pytania — kiedy odbędzie się ten podział, na jakich zasa­
dach, no i oczywiście czy popularna 13-tka będzie w tym ro­
ku wyższa od ubiegłorocznej?Odpowiedż na niektóre z py­
tań podana została w naszej gazecie w jednym z poprzed­
nich numerów. Mimo, a może właśnie dlatego, że funduszo­
we emocje osiągną swój szczyt dopiero w połowie kwietnia 
chcę podzielić się z naszymi Czytelnikami niektórymi 
uwagami i refleksjami, które nasunęły się nam w Radzie Ro­
botniczej w związku z podziałem w roku ubiegłym. Odnosi 
się to zwłaszcza do błędów i niezgodności, które w bieżącym 
roku nie powinny mieć miejsca w żadnym z wydziałów.
Datę KSR Huty w sprawie 

podziału wypracowanej 13-tki 
ustalono na czwartek 17 kwiet­
nia br. Pierwsze wypłaty nastą­
pią więc w najbliższy poniedzia­
łek po tej dacie tj. od 21 kwiet­
nia. Czy rzeczywiście tegorocz­
ny fundusz zakładowy (jest) bę­
dzie wyższy od ubiegłorocznego 
jak to pisał „Głos”? Ponieważ 
biegli zakończyli już swoją pra­
cę nad bilansem, jesteśmy w po­
siadania niezatwierdzonych jesz­
cze przez Dyrekcję Zjednoczenia 
danych. Należy sądzić, że bi­
lans ten w toku obecnie czeka­
jącej go tam weryfikacji nie zo­
stanie zmieniony na tyle aby 
wyniki, którymi rozporządzamy 
zmieniły się na naszą nieko­
rzyść. Podaję zatem najważniej­
sze dane w tej sprawie: w roku 
“biegłym wypracowany przez 
załogę kombinatu fundusz za­
kładowy do podziału przez KSR 
wy nosił ogółem 65 3*9 min zł, z 
tego załoga w formie bezpośred­
nich nagród pieniężnych otrzy­
mała 37.686 min zł, co w przeli­
czeniu na jednego zatrudnione­
go średnio stanowiło 1.993 zł.

Aktualnie tj. w bieżącym ro­
ku z uwagi na bardzo dobre 
wyniki gospodarcze 1968 roku 
fundusz zakładowy do podziału 
przez KSR powinien wynieść 
75.6*5 min zł. a to by ozna­
czało, że do bezpośredniego po­
działu pomiędzy 
w formie nagród 
kwota 45.363 min 
niająe zmiany w 
które nastąpiły w 1968 
w porównaniu do analogiczne­
go poprzedniego okresu obra­
chunkowego. średnia na jednego 
pracownika powinna kształto­
wać się na poziomie ok. 43 proe. 
•d płacy brntto tj. ea 1300 zł. 
Oznacza to wzrost w stosnnka 
do ub. roku o ok. 200 zł na osobę.

Te en powyżej napisałem nie 
może być uważane już obecnie 
za całkowicie niezmienne, a to 
dlatego, że o podziale wypraco­
wanych przez załogę kwot za- 
decyduje ostatecznie Konferen­
cja Samorządu Robotniczego.

Wydziałowe samorządy robot­
nicze za pośrednictwem od- 
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Młodii franci« łłobr«j iokośeł

Swym zapałem 
mobilizują innych

ja- 
or- 
To

wyjaśnienie 
walczącej o

To 
godne 
dobrą

wszystkie brygady

produkcja ma być wy- 
domeną zetemesow- 

brygad? Nic błędniej- 
jak takie stwierdzenie.

Ważny jest 
społeczny klimat

Zetemesowska batalia o 
kość, to nie tylko sprawa 
ganizacji młodzieżowej,
sprawa wszystkich. Z pew­
nością, za jej powodzenie w 
pierwszej kolejności odpowie­
dzialne są kola, zarządy, ak­
tywiści organizacji. Ale nie 
tylko oni. Sprowadzanie pra­
cy ZMS na tym odcinku do 
jego własnego podwórka jest 
niemożliwe. Odpowiedzialny 
jest cały dozór, cała admini­
stracja, organizacje partyjne 
i społeczne. Muszą one pa­
miętać, że ta sprawa nie może 
utonąć w tysiącu problemów, 
którymi się zajmują. Nie mo­
żna bowiem zmarnować wiel­
kiej szansy stworzenia właś­
ciwego społecznego klimatu 
wokół tak ważnego zagad­
nienia gospodarki narodowej.

Pierwsze miesiące natarcia 
na jakość są optymistyczne. Pi­
sałem o Konwertorowej, Marte- 
nowskiej, Slabingu. O klimacie 
jaki wytworzył się w tych wy­
działach właśnie dzięki zeteme- 
sowskiej akcji. Podobnie jest i 
w innych wydziałach. Ale sa i 
trudności. Są opory, które trze­
ba przełamywać.

Demokracja robotnicza 
klęskg autokratów

Sprawa, o której wspomnę 
została już rozwiązana. Pomi­
nę dlatego nazwiska, nie bę­
dę wspominać, gdzie miała 
miejsce. Nie idzie bowiem o 
podsycanie zadrażnień. Jeśli 
wspominam o niej, to dlate­
go, żeby pokazać, że zawsze 
mors sic tejfić Lidzie. kto-

Kierownik — autokrata, na 
którego zmianie pracuje mło­
dzieżowa brygada 
bez konsultacji z 
zainteresowanymi 
ZMS, bez pytania o zdanie orga­
nizacji partyjnej i kierownictwa 
wydziału poczuł się „gospoda­
rzem” (a może wielkorządca). 
Przenosił na inne odcinki pra­
cy członków brygady, bo tak u- 
ważal za słuszne. Młodzieżow­
com przydzielał trudniejszy a- 
sortyment. Czynniki społeczne 
— OOP, koło ZMS. Rada Od­
działowa w sposób ostry przy­
pomniały mu, że do obowiąz­
ków socjalistycznego kierowni­
ka należy liczenie sie ze zda­
niem załogi. Kierownictwo wy­
działu, „dołożyło" mu jeszcze 
od siebie.

Panu kierownikowi było nie 
na rękę, że ktoś ośmielił się 
wtrącić do jego „podwórka”. 
Jakieś „młokosy” bez tytułu 
magistra próbują sami sobie 
ustawiać pracę. Chciał więc 
wykazać, że bez jego kierow­
niczego zezwolenia nie może 
udać się żadna akcja. W spo­
sób przykry przypomniano 
mu o miejscu, które zajmuje i 
roli, którą ma spełniać.

Nie popełniać 
starych błędów

jakościawa, 
najbardziej 

- zarządem
W ODPOWIEDZI 

STANISŁAWOWI ŚLIWCE

Ludzie pracując — popeł­
niają czasem błędy. Nie robi 
nigdy źle, kto nic nie robi. 
Dlatego nie należy rozdzierać 
szat z powodu błędu jednego 
kierownika. On też człowiek. 
Jak każdy — ma dobre i złe 
pociągnięcia. Ważnym jest, by 
wyciągać z błędów lekcje. Sa­
mego siebie, swoje spojrzenie 
na własne działanie też trze­
ba udoskonalać. To spojrzenie

Tak to widzi pan, panie Sta­
nisławie, sprawa młodzieżowych 
brygad wykracza znacznie po­
za problemy konkretnych wyni­
ków poszczególnych brygad. 
Niech sią wiec pan nie dziwi, 
że tym pierwszym, którzy sta­
nęli do społecznego, robotnicze­
go frontu walczącego o przeła­
manie niedobrych produkcyj­
nych przyzwyczajeń przypisuje­
my zasługi nie tylko za ich 
własną dobrą pracą. Ale i za 
stworzenie atmosfery zdrowej 
rywalizacji w pracy dla naszego 
wspólnego dobra.

Beż to razy psioczymy na 
kiepskie przedmioty, które ku­
pimy w naszych sklepach, a któ­
re produkuje nasz przemysł. 
Wiele „wysiadających" urzą­
dzeń zrobionych jest przecież 
z naszej stali, z naszej blachy. 
Widzi pan. w naszej akcji idzie 
o to. by zamiast psioczyć i na­
rzekać zabrać sią do solidnej ro­
boty na swoim odcinku.

Wy, na swojej zmianie do­
strzegliście potrzebą 
szego wykonywania 
ków zawodowych.
swoim zapałem zarazić innych. 
Umieszczenie w naszej gazecie 
waszych zdjąć i notatek o do­
brej pracy zmiany C Oepnowni 
Elektrolitycznej było dowodem 
społecznego uznania i podziąko- 
wania za takie właśnie stanowi­
sko.

pracowników 
przypadnie 

zł. Uwzględ- 
zatrudnieniu, 

roku
solidn’ej- 
obowiąz- 

Umieliście

STANISŁAW 
NOWAKOWSKI

Zdjęcia: J. PODLECK1
Zjazd PTTK w Hucie Im. l eni na. Obrady otwiera prezes Od ­
działu inż. mgr St. Suchoński.

Z Walnego Zjazdu PTTK Huty im. Lenina

Bilans osiągnięć i przegląd zadań

marca odbył się Walny 
Zjazd Sprawozdawczy 
Zakładowego Oddziału 

PTTK HiL. w którym uczest­
niczyli m. in.: przedstawiciele 
kół wydz. PTTK, zastępca 
przewodniczącego WKKFiT 
mgr Marcel Ofierski, zastępca 
przewodniczącego KKKFiT 
mgr Mieczysław Wróbel, prze­
wodniczący Federacji Sporto­
wej „Hutnik” Marian Ociep­
ka. prezes Rady Wojew. 
OFSKFiT Jan Krojcza, prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
HiL oraz przedstawiciele 
bratnich zakładów pracy ze 
Stoczni Gdańskiej ..Lenina”, 
Zakładów HCP „Cegielskiego” 
w Poznaniu i kopalni „Wu­
jek”.

Podsumowania bogatego do­
robku Oddziału PTTK HiL 
dokonał w swoim wystąp:eniu 
prezes mgr inż. Stanisław 
Suchoński. Mówiąc o trud­
nościach. które trzeba było 
pokonać w pierwszych latach 
działalności Oddziału — S. 
Suchoński — wspomniał o 
pionierach ruchu turystyczne­
go w kombinacie, do których 
zaliczamy, nieżyjącego już 
kol. Tadeusza Adamczyka 
oraz Kazimierza Czaję, An­
toniego Dałkowskiego. Wła­
dysława Fraczka, Mieczysła­
wa Gaja, Helenę Ilartwich,

Jana Krupę, Emila Klamrę, 
Tadeusza Mencele, Krystynę 
Olpińską, Zenona Podermańs- 
kiego. Lucjana Pachoła, Ste­
fana Postępskiego, Kazimie­
rza Sochańskiego. Jana Stryn- 
kiewicza. Jana Tumidajewi- 
cza, Helenę Widziszewską, 
Stanisława Wolaka i — 
sza Wisłockiego.

Dzięki ich ofiarnej 
każdym rokiem coraz 
hutników i członków ich rodzin 
spędzało wolny czas po pracy 
na łonie przyrody. O ile w 1953 
r. w 56 wycieczkach wzięło u- 
dział 1.590 pracowników huty, a 
trzy lata później w 121 wyciecz, 
kaeh 4.582, to już w 1960 w 252 
imprezach turystycznych uczest­
niczyło 8.000 osób. Warto wspom­
nieć, że dynamika wzrostu ru­
chu turystycznego w naszej 
hucie w latach 1960—65 była 
4-krotnie W'vższa od średniej 
krajowej. W tym czasie ilość 
organizowanych imprez, o cha­
rakterze wypoczynku Po pracy 
wzrosła 6-krotnic. a liczba >ch 
uczestników 11-krotnie, ilość 
wyc:eezek krajoznawczvch 4.5- 
krotnie. a liczba ich uczestni­
ków prawie 7-krotnie oraz wy­
cieczek i imprez innych gałęzi 
turystyki kwalifikowanej 12.5- 
krotnie. zaś liczba ich uczest­
ników 22-krotnie.

Od 1965 r. w związku z za­
spokojeniem minimum potrzeb 
wypoczvnkowo - turystycznych 
załogi HiL. wzrost ruchu jest 
już wolniejszy. W 1968 r. w im-

Tadeu-

pracy z. 
więcej

prezarh turystycznych zorgani­
zowanych dla hutników wzięło 
ogółem udział 89.651 osób, w 
tym w ramach wypoczynku po 
pracy — 27.112, w wycieczkach 
krajoznawczych — 42.1*7 i im­
prezach turystyki kwalifikowa­
nej — 2*. 637.

Drużyny turystów, reprezen­
tujących Oddział PTTK HiL 
hiorąc udział w 4* rajdach i 
zlotach obcych zdobyły m. in. w 
latach 1961—65 — S-krotnle pu­
char CRZZ za najliczniejszy u- 
dział w Rajdzie Przyjaźni „Szla­
kami Lenina”, 4-krotnie w la­
tach 1961—66 puchar na trasach 
górskich i 2-krotnie w latach 
1962—65 puchar na trasach mo­
torowych Rajdu Przyjaźni, 3- 
krotnie puchar na MSK na Du­
najcu oraz szereg innych wy­
różnień na Imprezach ogólno­
polskich i regionalnych.

Na terenie kombinatu działa 
już 29 kół wydziałowych PTTK, 
zrzeszających łącznie około 2 
tys. członków. Ożywioną dzia­
łalność przejawiają także kluby 
specjalistyczne: Turystyki Mo­
torowej. Kajakowej, Narciars­
kiej. Górskiej oraz komisje tu­
rystyki kwalifikowanej: Górs­
kiej. Pieszej, Nizinnej i Kotars­
kiej.

Poprzez utworzony w 1967 r. 
wspólnie z ZF ZMS Klub Mło­
dego Turysty, zwiększono moż­
liwości _ oddziaływywania na 
mieszkańców hoteli pracowni­
czych. z których w minionym 
rok II Prawie 1.5M osób wzięło 
udział w wycieczkach, organizo­
wanych w ramach konkursu on. 
„Organizujemy czas wolny”, 
ełnszoneyo pod patronatem 
PZPR HiL.

W uznaniu ofiarnej pracy ak- 
*vwti i rzetelnej pomocy zakła­
dowych czynników. na ¡wyższe 
w’adze resortowe i PTTK na­
dały wielu działaczom ruchu 
turystycznego w hucie wysokie 
odmaczonin. Wyróżmeniem
..ZASŁUŻONY DZIAŁACZ TU­
RYSTYKI” odznaczeni zostali: 
Jon Stefanik — przewodniczący 
RZK. Antoni Dałkowski — se­
kretarz RZK i wiceprezes Od-

HiL, Romandziału PTTK
Adolf — wiceprezes Oddziału. 
Najwyższym odznaczeniem To­
warzystwa ZŁOTA ODZNAKĄ 
PTTK wyróżniony został w 196< 
r. Oddział HiL oraz na prze­
strzeni 15-letniej jego działal­
ności zasłużeni działacze; Wła­
dysław Choroniewski, Włady­
sław Frączek, Bohdan Kołomyj- 
ski, Leopold Kowar, Emil 
Klamra, Tadeusz Mencel, Leo­
nard Niwiński, Mieczysław O- 
kenowicz, Zenon Pode-manski, 
Adolf Roman, Jan Stefanik, 
Stanisław Suchoński i Zbigniew 
Wyżga. SREBRNĄ ODZNAKĘ 
PTTK otrzymali: Władysław 
Frączek. Helena Hartwieii, Raj­
mund Kotula, Antoni Kruczek, 
Jerzy_Trybulski, Stanisław Wo-

Jerzy 
Po- 
Od-

lak, Tadeusz Wisłocki, 
Zgała i Stanisław Żurek, 
nadto wiceprezes Zarządu 
działu Antoni Dałkowski w 
1968 r. otrzymał od GKKFiT 
„ZLOTY DYSK IM. JERZEGO 
MICHAŁOWICZA" za zasługi w 
krzewieniu kultury fizycznej i 
turystyki.

W ożywionej i rzeczowej dys­
kusji głos zabierali m. in. kol. 
kol. Cisowski, Zgała, Gierulski, 
Albertii, Bogucki, Bugajski,

Dałkowski, Kruczek i Roman. 
Dużo mówiono o osiągnięciach 
poszczególnych kół i komisji, 
nowych, atrakcyjnych formach 
organizacji wypoczynku po pra­
cy i potrzebie dalszego umaso- 
wienia ruchu turystycznego w 
kombinacie.

Szczególnie uroczystym mo­
mentem obrad było wręczenie 
przez M. Wróbla . odznak 
KKKFiT za całokształt działal­
ności turystycznej zasłużonym 
działaczom Hutniczego Oddzia­
łu: Zygmuntowi Matuszewskie- 
mn, Zdzisławowi Gawlikowi, 
Marii Kaweckiej, Władysławo­
wi Sańee, Januszowi Piskorskie­
mu i Zbigniewowi Ferezykowi 
oraz przez ” 
„ZŁOTYCH 
PLAKIETEK 
za szczególne zasługi dla roz­
woju turystyki na ziemi kra­
kowskiej nadanych przez Pre­
zydium Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki w Krakowie dla: Jana Cho­
my, Zbigniewa Wyżgi, Włady­
sława Frączka. Jerzego Tryhul- 
skiego. Antoniego Kruczka. Bo- 
gumiła Dziekana. Tadeusza Wis­
łockiego i Antoniego Kowalika.

M. Ofierskicgo — 
I SREBRNYCH 

ŚWIATOWIDA”

W dniu trwania Zjazdu czynna była wystawa fotograficzna Wł 
Rospondka, ciesząca się zainteresowaniem zarówno naszych pra­
cowników jak i zaproszonych gości.

dzialowych rad robotniczych i 
organizacji związkowych po­
winny zażądać od Kierowników 
jednostek list imiennych tych 
osób, którym należy obniżyć 
fundusz zakładowy lub całko­
wicie nie przydzielić w opar­
ciu o zasady regulaminu za 
tzw. „bimbanie” sobie z pracy, 
lekkomyślność, której wynikiem 
były określone straty w pro­
dukcji, awarie, szkodv mate­
riałowe itp. Obok takich list 
kierownicy powinni pod obrady 
samorządów' wydziałowych prze­
dłożyć także propozycje 'mien­
ne w sprawie nagród i wyróż­
nień.

Spraw» niezwykle ważną z 
punktu widzenia zabezpieczenia 
interesów załogi jest prawidło, 
wy podział 10 procentowego 
funduszu nagród. Chodzi w 
równym stopniu o te pieniądze, 
które będą dane wyróżnionym 
równocześnie z 13-tką jak i te 
pozostałe 5 proc., którymi przyj­
dzie gospodarować do następne­
go podziału w 1970 roku.

W głowie się kręci od roz­
maitości pomysłów i niczym nie 
skrępowanej twórczości w tych 
sprawach. Pisze o tym na pod­
stawie praktyk stosowanych 
przez niektóre z wydziałów na. 
szego kombinatu w roku ubieg­
łym. A oto niektóre z nich.

W jednej z jednostek komht- 
natu wydzielcno na przykład z 
ogolnego funduszu do podzia­
łu wśród załogi dosyć znaczną 
sume Pieniędzy i w sposób za­
kamuflowany dopłacono pew­
nej grupie pracowników specjał, 
ne 'premie bez poinformowania 
o tym samorządu robofniczeso i 
załogi. Inny z ujawnionych 
przez Radę Robotniczą przykła­
dów dotyczył próby wyrówna­
nia praoownikowi „straty” z 
tytułu opóźnionego w stosunku 
do obietnic przeszeregowania 
go. Były i inne negatywne zja­
wiska, które chociaż nie w skali 
masowej, to jednak tn i ówdzie 
występują a wszystkie z nich 
sprowadzają się do nie zawsze 
przemyślanego wydatkowania 
pieniędzy społecznych.

I parę jeszcze słów w bardzo 
ważnej sprawie — komu należy 
przyznawać najwyższe nagrody? 
Również i na to pytanie odpo­
wiedź zawarta jest w regulami­
nie podziału. Przypomnę tylko, 
że najwyższe wyróżnienia z 5 
proc, funduszu powinni otrzy­
mywać pracownicy legitsmują- 
cy się najlepszymi rezultatami 
w pracy zawodowej, a wiec ei, 
którzy na przestrzeni ub. roku 
zapobiegli awariom, skrócili 
czas przerw w produkcji. po­
prawili jej jakość i zwiększyli 
ilość.

MGR TADEUSZ BLODA 
sekretarz Rady Robotniczej

7'- M‘ !ffs fff • «/• //'• fffs

Jak pracuje TKKF?
Na terenie Huty im. Lenina 

zostało powołanych do życia 25 
Wydziałowych Ognisk TKKF. 
Ocenę działalności tych ognisk 
przeprowadzi się pod koniec ro­
ku. Wówczas nie będzie już jed­
nak można naprawić błędów i 
odrobić zaległości. Dlatego 
spójrzmy już teraz na ich pra­
cę. Zaledwie w kilku z nich 
zauważa się aktywną i właści­
wie nkiortinkowaną działalność. 
Wymienić tu należy Wydziało­
we Ognisko TKKF Pionu Głów­
nego Energetyka. Zarzad Ognis­
ka zorganizował spartakiadę 
Pionu w siedmiu dyscyplinach 
sportu. W zakończonej nieda­
wno pierwszej konkurencji — 
tenisie stołowym — zanotowano 
ok. 22* startujących. Troska o 
swoją załogę, jej rozrywkę i 
prawidłowy wypoczynek to 
główny cel działaczy Głównego 
Energetyka z Kotniewiczem, 
Małkowskim, Wawrzonkiem na 
czele.

Każde ognisko TKKF posiada 
pełne poparcie władz społeczno- 
gospodarczych Wydziału, orga­
nizacji młodzieżowej i związków 
zawodowych. Każde może ko­
rzystać z pomocy >-ogramowo- 
finansowej TKKF ZMS HiL. 
Dlaczego więc nie wszystkie są 
równie aktywne i dobrze pra­
cujące? Właściwa praca każde­
go Wydziałowego Ogniska 
TKKF jest najważniejszym o- 
gniwem w ruchu sportowym 
kombinatu — gwarancja dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej 
załogi. Da pewność, że piękne i 
szczytne hasło rzucone przez 
TKKF — „Każdy pracownik 
HiL uczestnikiem zakładowej 
spartakiady” — zostanie wpro­
wadzone w czyn. K. BATKO



Sir. 4 GŁOS NOWEJ HUTY

Nz sali — z prawej — grupa pracowników reprezentują­
cych „pozwaną": Dyrekcję Okręgową Kolei Państwowych w 
Krakowie. 7. lewej — zespół reprezentujący „powódkę”: Hu­
tę im. Lenina. Stół prezydialny w sali 157 budynku „7," za­
mieni! się na parę godzin w stół „sędziowski”. Zajęła za 
nim miejsca Okręgowa Komisja Arbitrażowa. Z boku przy­
słuchiwała się rozprawie 4-osobowa delegacja „Vertragsge­
richt" (Państwowego Sądu d. s. Umów z NRD), przebywa­
jąca w Polsce w ramach wymiany doświadczeń pomiędzy 
polskimi i niemieckimi instytucjami arbitrażowymi.

my naciągaczami, skoro boni­
fikata, jeśli nie w całości to 
przynajmniej w części jest kwe­
stionowana przez DOKP? Za­
stępca dyrektora DOKP w od­
powiedzi stwierdził: nie uwa­
żamy hutników za naciągaczy, 
nie chcielibyśmy też, aby nas 
uważano za pieniaczy. Ale li­
beralne płacenie bonifikat de- 
mobilizowalo by klientów i o- 
graniczało wykorzystywanie re- 
rezw. co jest sprawą niezwykle 
ważną, zwłaszcza w sytuacji, 
gdy odczuwa się ciągły brak 
wagonów. Co dzień brak 
1000 wagonów!

ok.

Transport Samochodowy można usprawnić

Okręgowa Komisja Arbitrażo­
wa rozstrzygała spór toczący się 
między Hutą i DOKP od 3 lat. 
W kwietniu 1966 r. DOKP od­
mówiła zapłaty bonifikaty, na­
leżnej HiL za skrócenie czyn­
ności ładunkowych i dozwolo­
nego czasu postoju wagonów. 
Bonifikata wprowadzona zo­
stała w życie uchwałą RM nr 
50 z 29. I. 1963 r. Intencją u- 
chwały — podyktowaną trudno­
ściami przewozowymi i bra­
kiem taboru kolejowego — było 
zmobd litowanie klientów ko­
lei do skracania czasu posto­
jów wagonów.

Z zawiłych wywodów obu 
stron — których ton w miarę 
postępowania rozprawy przy­
biera na ostrości — usiłuję wy • 
łuskać odpowiedź na zasadni­
cze pytanie: dlaczego DOKP 
odmówiła zapłaty bonifikaty? 
Argumenty ..pozwanej" spro­
wadzają się uparcie do porów­
nań „starego” i „nowego” pro­
cesu technologicznego. Huta 
im. Lenina stale mechanizuje. 
unowocześnia system wyładun­
ku, zyskując w ten sposób na 
czasie. To zdaniem rzeczników 
kolei — nie zostało uwzględ­
nione w nowym procesie tech­
nologicznym, zapewniając hut­
nikom duże rezerwy a zatem 
i możliwość wypracowywania 
bonifikat.

Cóż to jest ten nowy proces 
technologiczny? To są po pro­
stu zasady współpracy HiL I 
kolei, zasady korzystania z bo­
cznic, z taboru kolejowego. Ow 
proces został wprowadzony w 
życie w roku 1966 na propozy­
cję DOKP, w opracowaniu 
głównie jej specjalistów. Został 
wprowadzony w miejsce dotych­
czasowego systemu, który oka­
zał saę przestarzały, nie dosto­
sowany do potrzeb rozwijają­
cego s;ę kombinatu. W nowym 
procesie uwzględniony został 
stan faktyczny, a więc udosko­
nalenia wprowadzone na punk­
tach przeładunkowych w kom­
binacie. Stanowi on 
treść umowy podpisanej 
polnie

Tymczasem argumentacja rze­
czników kolei sprowadziła spra­
wę w zasadzie do sporu właś­
nie o zasadę. Gdy rozprawa 
przybierała taki obrót, że moż­
na było wyczuwać rozstrzyg­
nięcie na korzyść huty, przed­
stawiciel DOKP wystąpił z 
dwoma alternatywnymi, zupeł­
nie nowymi propozycjami: 
wstrzymać wydanie orzeczenia., 
powołać komisję rzeczoznaw-ł 
ców. któraby zbadała problem. 
To będzie, co prawda, koszto-

zresztą 
o b o- 

przez hutę i DOKP.

Bardzo obszerna była pro­
blematyka poruszana w 
ub. tygodniu na naradzie 

aktywu partyjnego z dzielnicy 
i organizacji huty, poprzedza­
jącej oficjalne rozpoczęcie 
kampanii wyborczej do Etej- 
mu i rad narodowych. I dla­
tego konieczność zmusza do 
wyboru tematów dotyczących 
największego grona miesz­
kańców dzielnicy w ogóle, a 
członków partii w szczegól­
ności. W wystąpieniu I sekre­
tarza Komitetu Dzielnicowego 
tow. T. Nowickiego, tow. F. 
Daniels sekretarza Prezydium 
DRN i wypowiedziach dys­
kutujących. jednym z najsil­
niej zaznaczających się pro­
blemów była ocena działal­
ności Rady Narodowej. Po­
tocznie mówiąc. stosunków 
Rada — obywatel.

W podsumowaniu działal­
ności tej pierwszej z okazji 
zakończenia kadencji zgroma­
dzić się musi niemało pozy­
tywnych ocen. W ostatnim 
czteroleciu Rada Narodowa 
o wiele częściej odwoływała 
się do opinii społecznej, niż 
działo się to dawniej, zasię­
gając zdania swoich wybor­
ców. I o wiele pełniej umia­
ła korzystać ze społecznych 
inicjatyw oraz wiązać je z 
potrzebami dzielnicy. Przy­
kładem zacieśnienia codzien­
nego związku DRN z miesz­
kańcami dzielnicy stała się 
silna więź z Komitetami O- 
siedłowymi. To współdziała­
nie przełożone na codzienny, 
roboczy język, nie zostało 
programowym hasłem, lecz 
zrealizowało się pełniej, niż 
w latach dawniejszych, przy­
nosząc korzyści dzielnicy.

O-Znane są trudności kolei, 
czywiście wydobywanie rezerw 
u innych jest także cenne, ale 
niezupełnie logiczne wydaje się 
rozumowanie, że perspektywa

wać, ale będziemy mieli po­
czucie, że sprawa została załat­
wiana obiektywnie. A na wy

padek, gdyby komisja orzekła 
zapłatę bonifikaty, to przynaj­
mniej . kwestionujemy jej wy­
sokość.

Strono pozwana — stwierdził 
arbiter — miała dość czasu 
(spór się toczy od 3 lat), aby 
dokonać obliczeń, które mogły­
by stanowić podstawę do kwe­
stionowania wysokości sumy. 
Dlaczego robi to na 5 minut 
przed zakończeniem rozprawy 
arbitrażowej? Czy na podsta­
wie tego samego systemu obli­
czane były kary konwencjo­
nalne dla huty za przetrzymy­
wanie wagonów?

— Tak — pada odpowiedź z 
„ławy” hutników.

— Czy huta je płaciła?
— Były potrącenia z konta 

huty bez żadnych z jej strony 
oporów.

Analiza systemu, który kwe­
stionują jego autorzy, nie jest 
sprawą Komisji Arbitrażowej. 
Jeśli rzeczoznawcy kolei nie 
mogą sobie z tym problemem 
poradzić, to mogą się oczywiś­
cie odwołać do pomocy z zew­
nątrz. W spornej sprawie cho­
dzi o konsekwencje wynikają­
ce z systemu obopólnie przyję 
tego i stosowanegoo. Tak rozu­
mując Okręgowa Komisja Ar­
bitrażowa rozstrzygnęła spór na 
niekorzyść DOKP, która została 
zobowiązana do zapłacenia nie 
tylko bonifikaty, ale także 8 
proc, odsetek i ok. 300 tys. zł 
kosztów arbitrażowych. Suma 
bonifikaty urosła obecnie do ok. 
20 min zł.

Dyrektor Suchoński śledząc 
tok rozważań uczestników roz­
prawy zadał pytanie, które mu­
síalo się nasuwać: więc jesteś-

Zanim spotkamy się 
z kandydatami na radnych

CODZIENNY KONTAKT 
RADA — OBYWATEL

Zwiększając operatywność 
we współdziałaniu z obywa­
telami w realizacji programu 
zatwierdzonego na kończącą 
się kadencję. Rada bezpośred­
nio miała wpływ na aktywi­
zację społeczną o wiele szer­
szych kręgów nowohuckiego 
społeczeństwa, niż w pierw­
szych latach swojej działal­
ności. Taki wniosek nasuwał 
się słuchającemu wypowie­
dzi na naradzie i konfrontu­
jącemu je z codzienną prak­
tyką. Dalszym odpowiedni­
kiem rzeczywistego kontaktu 
Rady ze społeczeństwem były 
czyny społeczne na rzecz 
dzielnicy, współdziałanie w 
podnoszeniu estetyki i stan­
dardu życiowego dzielnicy.

Wzrost aktywności 
obrazowała również 
dziesiątprocentowa 
radnych na sesjach. I 
bre przygotowywanie 
nych na sesje, a potem wynika­
jące z tego konkretne wnioski 
i uchwały. Sprawdzianu ich 
słuszności szukali radni na spot­
kaniach z wyborcami. Tych 
spotkań potrzeba jeszcze wię­
cej w nowej kadencji, jeśli za 
następne cztery lata ma nastą­
pić dalsze zacieśnienie codzien­
nych kontaktów z radnymi i 
samą Radą. Szczególnie na pod­
kreślenie zasługuje wzrost ak­
tywności członków partii — rad­
nych, którzy wiele problemów 
przenosili z własnych środowisk 
na teren Rady. Coraz lepsza 
staje się też działalność radziec- 

Rady 
dziewięć, 
obecność 

dalej, do- 
się rad-

uzyskania bonifikaty tylko za 
pośrednictwem arbitrażu działa 
mobilizująco na klientów. Zwła­
szcza, że nie jest to historia 
bez precedensu. Już w latach 
1963—66 toczył się podobny spór, 
w którym HiL wygrała ok. 29 
min zł, w tym ok. 3 min zł od­
setek i kosztów arbitrażowych

Kolej — odnoszę takie wra­
żenie — podjęła ten spór tylko 
z wielką chęcią: nie płacić, mo­
że się uda? Do tych dobrych 
chęci trzeba już sporo dopła* 
cić. Nie o to tylko tu chodzi. 
Chodzi o to, że — jak sie ktoś 
wyraził — kolej i jej klienci 
są skazani na współpracę. I na­
leżałoby oczekiwać, aby dwa 
państwowe przedsiębiorstwa, 
służące wspólnemu celowi uk­
ładały sobie współpracę bez 
pośrednictwa arbitra. To nie 
jest przykład wyjątkowy. Takie 
problemy pojawiają się również 
w konia kłach kolei z innymi 
wielkimi kombinatami. Mówiła 
o tym — przybyła na rozprawę 
do Huty im. Lenina — mer W. 
Kirsch z Głównej Komisji Ar­
bitrażowej. najlepszy w kraju 
znawca przepisów w tym zakre­
sie. Przepisy nie są doskonałe, 
nie są dostosowane do potrzeb 
rozwijającego się przemysłu. 
Pracuje się nad kodyfikacja tej 
dziedziny działalności gospodar­
czej. ale to musi potrwać jesz­
cze jakiś czas, to nie jest zagad­
nienie proste. W dotychczaso­
wych pracach nad kodeksem 
prawa cywilnego w tym zakre­
sie zarysowuje się w każdym 
razie wyraźna tendencja zrów­
nania w prawach i obowiązkach 
— kolei i jej klientów.

H. NOSKOWICZ

kich komisji problemowych, 
które opracowały w ramach ka­
dencji 335 wniosków, wydały 41 
zaleceń i 100 opinii dla wydzia­
łów DRN. Wykonywały również 
funkcje kontrolne, które powin. 
ny nadal wzrastać po wyborach.

IłOWE METODY PRACY

m.
Rada przeszła na nowe me­

tody pracy, pozwalające 
in. zmniejszyć ilość pism, 
zaświadczeń i skrócić okres 
załatwiania wielu ludzkich 
spraw. Z pewnością nie bez 
podstaw była wypowiedź pos­
ła nowohuckiego tow. K. Ku­
rasia, iż przy wszystkich po­
zytywnych objawach uspraw. 
nienia działalności Rad w ogó­
le, i u' tym również nowohuc­
kiej trafiają się jednak jesz­
cze wypadki biurokratyzmu, 
że potrzebna jest nadal tros­
ka o ostateczną jego elimina­
cję. Dużym plusem jest sama 
walka z biurokracją, podjęta 
wewnątrz wydziałów radziec­
kich, wyczulenie na nią ludzi 
odpowiedzialnych za funkcjo­
nowanie Rady i jej organów. 
Ten wniosek ukształtowały 
nie tylko wypowiedzi z nara­
dy ale i cała kadencja, która 
stała pod znakiem unowocześ­
nienia metod pracy wydzia­
łów DRN i zwiększenia tros­
kliwości w stosunkach Rada
— obywatel.

W chwili, gdy piszę te słowa
— trwają już spotkania radnych 
z wyborcami, na których mówi 
się m. in. o wykonaniu ich 
postulatów, ostatniego progra-

W bazie Transportu Samoclio. 
dowego ruch zaczyna się wczes­
nym rankiem. Na codzienne 
trasy wyruszają setki samo­
chodów różnego typu, z auto­
busami włącznie. Nie można 
sobie wyobrazić normalnej pra­
cy wielkiego kombinatu hutni­
czego bez tego wydziału, zali­
czanego do pomocniczych, a 
przecież bardzo ważnego. Tran, 
sport samochodowy jest trans­
portem nowoczesnym, 
dostosowanym do 
dziesto wiecznego 
już padło słowo 
nowoczesna musi 
organizacja pracy---- ..
chodowej. W imię więc postę­
pu odbył się mariaż Transpor­
tu Samochodowego ze Stacją 
Maszyn Liczących, inaczej — 
Działem Mechanizacji Zarządza­
ni« w HiL. Na zasadzie nowo­
czesności i poprawy gospodar­
ności.

Bardzo pracochłonne było 
dotychczas rozliczanie kart dro­
gowych poszczególnych samo­
chodów. Skromna obsada admi­
nistracyjna Transportu Samo­
chodowego nie pozwalała na 
większe analizy wyników obli­
czeń, co zresztą raczej do niej 
nawet nie należało. W imię 
gospodarności i pogłębienia ana­
lizy wyników pracy transportu 
samochodowego kierownictwo 
tegoż wydziału nawiązało stałą 
współpracę ze Stacją Maszyn 
Liczących. Po próbach trwają­
cych od paru miesięcy i ustale­
niu systemu tej współpracy, 
marzec będzie pierwszym mie­
siącem rozliczonym w trans­
porcie samochodowym hu(y 
przy pomocy maazy.n liczących, 
a więc mechanicznie. Maszyny 
się nie mylą i to budzi nadzie­
je na dalsze usprawnienia w 
transporcie, na lepsze wyko­
rzystanie pojazdów. na osz­
czędność paliwa itd. Słowem 
perspektywy niemałe, które o- 
twłera nowoczesność w organi­
zacji pracy również tego zmo­
toryzowanego wydziału.

Pierwsza próba zmechanizo­
wania rozliczeń pracy środków
oooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxx»ocxx»oocxxxxxxxxxxxxx5ocor>^

szybkim, 
tempa <lwu- 
życia. Skoro 

nowoczesny: 
być również 
baay samo-

rązowa teczka jak wiele in­
nych zawiera lakoniczne 
sprawozdanie. Urzędowy 

żargon, cyfry, statystyka. To 
sprawozdanie z rocznej działal­
ności grupy rewidentów zakła­
dowych badających rzetelność i 
legalność, celowość i gospodar­
ność przedsiębiorstwa, dokonu­
jących profilaktycznych kontro­
li. Przełóżmy je na język fak­
tów.

Do magazynu paliw M-39 
zgłaszają się kierowcy Tran­
sportu Samochodowego z prze­
pustką i kartą drogową po ety­
linę i oleje. Rodzaj paliwa i jego 
ilość kwituje kierowca. Ale ma­
gazynier wpisuje te dane do ze­
stawienia zbiorczego. Łatwo 
więc przerobić 50 litrów na np. 
60. Albo przed liczbą 45 litrów 
dopisać jedynkę. Czysty zysk. 
Tylko na krótką metę. Każdy 
bowiem kierowca ma miesięczną 
kartę zużycia paliwa i tu właś- 

mn. Wkrótce zaczną się z kolei 
spotkania wyborców w nowej 
kampanii z kandydatami na 
radnych, których aktualnie się 
wyhierze. I dlatego warto prze­
nieść z partyjnej narady to. co 
mówiono o przygotowaniu przy­
szłych radnych, zwłaszcza człon­
ków partii do rozmowy z wy­
borcami. Dużo zależy od tych 
spotkań, powstanie przy ich po­
mocy program na następne ezte. 
ry łatą ohejmujący rozwój 
wszystkich dziedzin życia w na­
szej dzielnicy, łącznie z rozbu­
dową huty i osiedli miejskich.

TO CO BUDUJE
Program zrodzi się w opar­

ciu o uczciwie przemyślane 
postulaty, w których ramach 
mieszczą się nowe mieszkania, 

•rozbudowa wielkiego kombi­
natu, nowe linie komunika­
cyjne i nowe placówki kul­
turalne oraz usługowe, ale nie 
ma miejsca dla nierealnego 
fantazjowania. O tym muszą 
pamiętać też kandydaci na 
radnych i umieć na spotka­
niach ustosunkować się do 
zgłaszanych postulatów, bez 
rzucania obietnic na wyrost.

I jeszcze jedno — do prze­
kazania ze słów I sekretarza 
w hucie tow. T. Wachowskie­
go oraz sekretarza KW PZPR 
tow. J. Pękali: w kampanii 
wyborczej nie może zabrak­
nąć ani jednego. członka 
partii w aktywnym działaniu 
organizacyjnym. w spotka­
niach przedwyborczych, w 
tworzeniu klimatu sprzyjają­
cego wypowiedzeniu się całej 
społeczności Nowej Huty za 
wielkim dorobkiem dwudzie- 
stopięciolecia PRL, dwudzie­
stolecia Nowej Huty i dalszym 
jego powiększaniem w opar­
ciu o możliwości, jakie niesie 
socjalizm. I. Koz. 

transportu samochodowego za­
częła się niedawno w jednym i 
przedsiębiorstw remontowych w 
Gdańsku. Lecz Wydział Trans­
portu Samochodowego HiL wraz 
ze Stacją Maszyn Liczących 
HiL prześcignęły je już, tworząc 
na dziś program rozliczeń i 
wprowadzając go w życie.

Efekty okazały się widoczne 
już w pierwszych próbach, 
a zwiększać się będą w miarę 
stosowania nowego systemu roz­
liczeń. Przede wszystkim jed­
nym z nich jest uściślenie infor­
macji zawartych w kartach dro­
gowych, gdyż maszyny liczące 
biorą pod uwagę tylko abso­
lutne konkrety, nie mogąc w o- 
góle działać w oparciu o nie­
dokładne dane. Następny efekt, 
to przyspieszenie rozliczeń. O 
ile dawniej — przy wykonywa, 
niu ich przez pracownika „pie­
szo” można było analizować 
wyniki działalności Transportu 
dopiero po kwartale, to teraz 
maszyny liczące pozwalają do­
konać kontroli i analizy już po 
pierwszej dekadzie każdego 
miesiąca. Dzięki danym zaczerp­
niętym z kart drogowych ma­
szyny perforujące, a następnie 
zaszyfrowane karty tworzą pod­
stawę do sporządzania tabulo­
gramów obrazujących w. pełni 
pracę konkretnego pojazdu. I to 
jest pewna podstawa do praw­
dziwej analizy. Odtąd pracow­
nik. zatrudniony liczeniem, su­
mowaniem itd., będzie mógł 
podjąć o wiele ciekawszą i o- 
wncniejsza o racę: analizowanie 
zużycia paliw. organizowania 
przebiegu pojazdów, słowem 
właściwej eksploatacji. dla 
maksymalnie dobrego wyko­
rzystania każdego pojazdu. O- 
znacza to przejście z pracy re­
jestracyjnej .... ..
koncepcyjną, gospodarską, two­
rzącą nowe 
wykrywaniu 
organizacji pracy transportu.

Administracja Wydziału Tran­
sportu Samochodowego mieś­
ci się w niewielkim parte­
rowym baraku, z którego okien 
można obserwować ruch na pla-

na działalność

wartośei. daięki 
rezerw i poprawie

Dobroduszność 
„nie za swoje“
nie wpisuje się cyfry z zesta­
wienia. Wystarczy więc porów­
nać kartę drogową z zestawie­
niem Jub tym właśnie rejest­
rem zużycia paliwa — i wszyst­
ko wiadomo. Ale to — jak się 
okazałe — tylko teoria. Dlaczego 
bowiem tak świetnie prospero­
wała stacja benzynowa W-93 
(wyrywkowa tylko kontrola 
„starów" za 9 miesięcy 1967 ro­
ku wykazała nadużycia na kwo­
tę ponad 16 tys. zł.)? Jasne — w 
W-96 nie przykładano się nie 
tylko do skrupulatnej ale w 
ogóle kontroli. Sprawa się zre­
sztą jeszcze nie zakończyła. W 
ślad za sprawozdaniem rewi­
dentów poszły wnioski organiza­
cyjne. Ale finał odbędzie się w 
Sądzie.

Albo plon innej, równie cha­
rakterystycznej dla huty jako 
całości — kontroli. Tym razem 
w magazynie rejonowym P-60. 
Tu magazynier przerabiał żąda­
ne ilości materiałów w dowodzie 
pobrania RW — oczywiście na 
większe. Metoda — ta sama. Żą­
dano 30 żarówek 100 watowych, 
dopisywało się jedynkę i było 
130. Tu szkody wyniosły około 
59 tysięcy. Jak to było możliwe? 
Przecież system obiegu doku­
mentów gospodarki materiało­
wej jest w hucie przemyślany 
do najdrobniejszych szczegółów. 
1 tu nieuczciwość ludzka ma 
„krótkie nogi". Tylko że na­
gminne — niestety — jest w hu­
cie zjawisko niewpisywania w 
kopii otrzymanej ilości, dalej 
pobierający z magazynów nie 
otrzymują "
RW. Nie dziwnego, że nieuczci­
we praktyki stosuje się w przy­
padku materiałów użytecznych 
dla osób prywatnych. A więc 
żarówki .łożyska, pasy, farby. 
Znana to rzecz, że w grudniu 
dziwnie zwiększa się zużycie 
miękkich przewodów elektrycz­
nych i żarówek. Wiadomo — o- 
świetlona kolorowymi żarówecz- 
kami choinka ładniej wygląda, 
a dzieci ile mają uciechy! Dzie­
je się to na pozór zgodnie z pra­
wem, za dowodami RW prze­
cież. Niknie tylko gdzieś daleko 
poczucie odpowiedzialności za 
wspólny nasz majątek, własność 
wspólną — bo huty. Dziwna, 
niczym niezrozumiała kryje się 
za tym „dobroduszność", jakże 
łatwa, bo z „cudzym” się uiią- 
źąca.

Kolejna sprawa, którą w hu­
cie generalizować można, Oto w 
Koksochemii przeprowadzano 
remont. Specjalistyczne przed­
siębiorstwo „Koksorem” nacią­
gnęło użytkownika na niemal 
I0Ó tysięcy złotych. Jak? Te sa­
me roboty wpisywano w dwóch 
książkach obmiaru. Policzono — 
drobnostka — o 3439 godzin za 
dużo. A użytkownik podpisywał 
w myśl zasady; co mi będziecie 

natychmiast kopii

I

cu bszy transportowej. Co parę 
minut jakiś pojazd wyrusza z 
niej w drogę. W baraku odby­
wa się spotkanie kierownictwa 
Transportu Samochodowego z 
przedstawicielami Działu Me­
chanizacji Zarządzania. Na sto­
le leżą najnowsze tabulogramy 
sporządzone na podstawie ostat­
niej dokumentacji z Wydziału 
Samochodowego. Powstały one 
dzięki inicjatywie kierownictwa 
Transportu, jego dążeniu do 
maksymalnego unowocześnienia 
zarządzania pracą powierzonej 
mu bazy. Wiele nadziei wiąże z 
tym zwłaszcza kierownik Tran­
sportu Samochodowego int 
H. Połatyński, który — jak 
widać — nie tylko hołubił myśl 
o unowocześnieniu rozliczeń, ale 
też potrafił wprowadzić ją w 
czyn; nawet mnogość wskaźni­
ków stosowanych w Transpor­
cie nie stanęła na przeszkodzie, 
dzięki wytrwałej współpracy 
kierownictwa Działu Mecbani. 
zaeji Zarządzania ze specjalista­
mi z Wydziału Samochodowego, 
która pozwoliła opracować wła­
ściwy program maszynowych 
rozliczeń. Tę dobrą, chętną 
współpracę podkreśla zwłaszcza 
kierownictwo Stacji Maszyn Li­
czących, jako nie zawsze społy­
kana w kombinacie. Albowiem 
ludzie mają jeszcze sporo u- 
przedzeń do nowoczesności, jak 
sie okazuje. Mgr Ziętek wy­
mienia Transport Samochodu. 
wv jako drugi wydział, ehok 
P-63, tak chętnie i z prawdzi­
wym zrozumieniem dążący do 
mechanizacji rozliczeń.

Staram się rozszyfrować leżą­
cy przede mną biały arkusz, 
nazwany tabulogramem. Nawet 
wyobraźnia nie oddaje w pełni 
jego treści, którą stanow>a setki 
kilometrów „nawiniętych" na 
koła samochodów huty, dzie­
siątki twarzy ludzi, którzy ty­
mi pojazdami kierowali, setki 
ton materiałów przewożonych 
przez samochody ciężarowe. O- 
kazuje się, że i gospodarkę po­
jazdami mechanicznymi można 
jeszcze dalej meehanizować w 
imię nowoczesności i gospodar­
ności. I. KOZ.

100 tysiącami głowę zawracać, 
ja mam ważniejsze sprawy — 
produkcję...

Dobrzy wujaszkowie rodzą Się 
w hucie — jak widać — na ka­
mieniu.

Nic dziwnego więc, że w ubie­
głym roku wzrosła znacznie 
wartość ujawnionych przypad­
ków nadużyć i marnotrawstwa. 
Z kwoty 1578 tys. złotych w 
1967 roku do 4083,1 tys. zł. Do­
wód to, że z jednej strony stale 
jeszcze mamy do czynienia w 
hucie z ludźmi nieuczciwymi, 
choć krótkowzrocznymi, Uczący­
mi na to, że jakoś to będzie I 
ujdą im na sucho partackie ma­
chinacje; z drugiej, że zbyt ul­
gowo traktują nadzór nad gos­
podarką materiałową, remonto­
wą, odpowiedzialni za to, a tak­
że kierownicy wydziałów.

A nie będzie lepiej w naszej 
hucie dopóty, dopóki wszyscy 
nie zrozumieją; że majątek huty 
jest naszą wspólną własnością. 
Kontrole przeprowadzane przez 
rewidentów zakładowych, to 
przecież fragment sprawy.

Bowiem tylko w teorii każda 
jednostka organizacyjna huty 
powinna być jeden raz w roku 
kontrolowana. Łatwo obliczyć, 
że przy stanie osobowym słow­
nie trzech rewidentów, musieli- 
by oni przez 44 lata „siedzieć w 
terenie”, by zdążyć z przepro­
wadzeniem kontroli, nie licząc 
tych zleconych przez MO, Pro­
kuraturę, dyrekcję, a więc do­
raźnych. Czyżby więc pozosta­
wała nam tylko nadzieja, że za 
czterdzieści parę lat jakoś to bę­
dzie i będziemy mieli do 
czynienia wyłącznie z ludź­
mi uczciwymi? Nadzieja — 
to zbyt mało. Do batalii o roz­
sądny, zaangażowany stosunek 
do wspólnej własności muszą 
przystąpić wszyscy. Trzeba zro­
zumieć, że kontrola jest obo­
wiązkiem nie tylko rewidentów 
i kontrolerów huty — ale każ­
dego kierownika ,od mistrza po­
cząwszy na dyrektorze skończy­
wszy.

BRONISŁAWA ROSZKO

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Nowe numery telefonów 

Straży Pożarnej
Od 1 kwietnia br. obowiązu­

ją nowe numery telefoniezne- 
*1 armo we Straży Pożarnej 1HL 
a mianowicie:

I Oddział — ębok Drrekcji 
(alarmowy): 88 i 44-44 (w miejs­
ce dotychczasowych 8 i 44-44)

H Oddział — Zakł. Koksoche­
miczny (alarmowy): 32-22 (w 
miejsce dotychczasowego 44-88)

III Oddział — rejon Walcow­
nie (alarmowy): 33-33 (w miejs­
ce dotychczasowego 56-34).

Powyższe zmiany są ujęte w 
nowo wydanym spisie telefo­
nicznym HiL — który równie« 
obowiązuje od 1 kwietnia br.
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Ostatnie mecze siatkarzy
W sobotę 29 bm. o godzinie 

13.00 w hali Wandy odbędzie 
się spotkanie siatkówki męż­
czyzn Hutnik — Stal Mielec. W 
niedzielę o 11.00 spotkanie Hut­
nik — AZS Olsztyn. Będą to już 
ostatnie mecze o mistrzostwo I 
ligt na rok 1969.

Drużynie Hutnika nie powiódł 
się atak na pozycje mistrza Pol-

NAGRODY
DLA ORGANIZATORÓW 

ŚLIZGAWEK
W czwartek w sali szkoły 

podstawowej nr 102 odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
zwycięzcom konkursu na najlep­
sze lodowisko. Jak pamiętamy 
konkurs ten zorganizowany zo­
stał przez Społeczny Dzielnico­
wy Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki oraz Zarząd Dzielni­
cowy ZMS. Jego plon był bar­
dzo bogaty. W bieżącym roku u- 
rząazono na terenie Nowej Hu­
ty 41 lodowisk. Warto dodać, że 
w całym Krakowie czynnych 
było 90 lodowisk. W naszej 
dzielnicy 22 tafle lodowe po­
wstały z inicjatywy komitetów 
osiedlowych a 19 — z inicjatywy 
szkół podstawowych.

Konkurs zorganizowany był 
oddzielnie dla tych dwu grup 
gospodarzy lodowisk: komitetów 
osiedlowych i szkół. W grupie 
komitetów osiedlowych pierwsze 
miejsce zajął komitet osiedlowy 
osiedla Krakowiaków. gdzie 
czynne były 2 tafle lodowe. 2. 
Osiedle Kolorowe. 3. Osiedle 
Handlowe. 4. Osiedlę Ogrodowe, 
5. Osiedle Na Skarpie (11 lodo­
wisk!)

W grupie szkolnej 
miejsce przypadło w 
szkole podstawowej nr 102 
lodowiska), 2. ~
lodowiska). 3, Szkoła nr 92 
lodowiska), 4. Szkoła nr 103, 
Szkoła nr 100.

Wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymali nagrody w postaci 
sprzętu sportowego, ufundowa­
ne przez SDKKFiT oraz Zarząd 
Dzielnicowy ZMS.

pierwsze 
udziale 

(2 
(2 
(2 
5.

Szkoła nr 35

mło-

6 „ZŁOTYCH RĘKAWIC” 
DLA JUNIORÓW 

HUTNIKA
Piękny sukces odnieśli 

dzi pięściarze Hutnika na okrę­
gowym turnieju juniorów o 
..złote rękawice". Startowało ich 
16. połowa zakwalifikowała się 
do finału, z tego sześciu zajęło 
pierwsze miejsce. „Złote ręka­
wice” zdobyli: Kasprzyk. Oleś, 
Wąwronowicz. Gądek, Obrzut i 
Trojan, natomiast srebrne: Ryś 
i Kukułka.

Statystyka alarmujeI

Niepotrzebna śmierć
Długi wąż stojących wozów 

tramwajowych. Tłum gapiących 
się ludzi. Taka bywa sceneria 
wypadków. Jesteśmy ostatnio 
coraz częściej świadkami takich 
sytuacji. Nie bez wpływu na 
stan bezpieczeństwa na drogach 
jest stale wzrastająca liczba po­
jazdów. Podczas gdy w 1966 ro­
ku w Nowej Hucie było zareje­
strowanych 1724 pojazdów pań­
stwowych, 4454 prywatnych, już 
w 1963 analogicznie było ich — 
1933 i 6455. Jeżeli doliczymy do 
tego motorowery, pojazdy za­
przęgowe i ponad 45 tysięcy po­
jazdów zarejestrowanych w 
Krakowie — i tak nie uzyskamy 
pełnego obrazu. Tramwaje, au­
tobusy i — przechodnie — to do­
piero składa się na nowohucką 
ulicę.

Statystyka alarmuje. W ubie­
głym roku w 141 wypadkach 
które wydarzyły sie na terenie 
naszej dzielnicy, zginęło 13 osób. 
175 odniosło rany. Tragiczny jest 
tegoroczny już rejestr . uwzglę­
dniający tylko styczeń, luty i 
dwa pierwsze dni marca. Sied­
miu zabitych. Siedem ofiar — 
najczęściej własnej, przerażają­
cej lekkomyślności. Pięć z nich 
zginęło pod kołami tramwaju. 
Warto — ku przestrodze wspo­
mnieć o okolicznościach ich nie­
potrzebnej śmierci.

Oto starszy, pięćdziesięcioletni 
mężczyzna. który przechodził 
wieczorem przez toru. Badanie 
wykazało 3,55 promilli alkoho­
lu. To prawie śmiertelna dawka. 
Albo 29-letni mężczyzna, które­
go wódka pozbawiła najprost­
szych reakcji. Nie zachowując o- 
strażności u padł pod tramwaj 
na przejściu trasy 20-tki przy 
Kocmyrzowskiej. Jeszcze dwaj 
inni zginęli na torach przy tej 
samej ulicy. Jeden z nich bez­
trosko szedł sobie torami. Kolej­
ny wypadek: do jadącego tram­
waju (przed DRN) wskakiwał 

ski. Jak już Czytelnicy wiedzą 
z relacji prasy codziennej, no- 
wohucianie przegrali po drama­
tycznym meczu z legią w War. 
szawic. W dzień później ulegli 
również warszawskiemu AZS.

Ostatecznie załatwiona została 
sprawa weryfikacji spotkań 
LZS Mazowsze w których wy­
stępował nieuprawniony zawod­
nik. Przeciwnicy Mazowsza, w 
tym drużyna Hutnika, otrzy­
mują punkty walkowerem. Tak 
więc siatkarze Hutnika wyprze­
dzają aktualnie drużynę war­
szawskiego AZS jednym punk­
tem i do utrzymania zdobytego 
w ubiegłym roku tytułu wice­
mistrza Polski potrzeba im tyl­
ko dwu zwycięstw w nadcho­
dzących meczach ze Stalą Mie­
lec i AZS Olsztyn.

TENIS STOŁOWY
W przedostatniej kolejce mis­

trzostw I ligi tenisa stołowego 
zespół Hutnika gościć będzie 
dwie drużyny z województwa 
rzeszowskiego’. W sobotę 29 bm. 
o godz. 17.00 Hutnik grać będzie 
z Karpatami Krosno a .. -1— 
dzielę o 11.00 
Wola.

a w nie. 
ze Stalą Stalowa

*
Na mistrzostwach Polski w 

Siemianowicach reprezentanci 
Hutnika zajęli następujące 
miejsca: 4. Józef Petek. 6. Bar­
bara Ratzko, 14. Wiesław Chaj- 
aecki. Wcisło z Wandy był 21.
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Wub. piątek odbyło się wal­
ne zebranie sprawozdawcze 
KS Hutnik, które dokona­
ło oceny działalności klubu za 

rok 1968. Z zaproszonych gości, 
w zebraniu wzięli udział tow. 
tow.: M. Ociepka — prezes Fe­
deracji Hutnik, J. Krejeza — 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Sportu, B. Urbański — 
przedstawiciel WKZZ, Z. Gwiaz- 
dowicz — przedstawiciel 
KKKFiT, B. Kretyński — pre­
zes KOZPN, J. Nowak — wice­
kurator, J. Jankowski — wice­
prezes GTS Wisła. A. Dałkow­
ski — sekretarz RZK, J. Ol­
szowski — przedstawiciel Dy­
rekcji HiL. S. Wodziński — ho­
norowy członek Hutnika, jeden 
z założycieli klubu.

Podobnie jak w latach ubieg­
łych. wprowadzeniem do dysku­
sji była wydana w formie biu­
letynu. informacja o wynikach 
sportowych poszczególnych sek­
cji, oraz sprawozdanie prezesa 
klubu, dyrektora naczelnego 
HiL mgr inż. Bohdana Kelo- 
myjskiego.

Porównując wyniki sportowe 
poszczególnych sekcji, jak rów-

dzielnicach 
tym czasie

Koledze się udało. On — zginął 
pod kołami.

Ulica Koemyrzowska powtarza 
się jako miejsce wypadków. A 
przecież tory są tu ogrodzone 
siatka, do przejścia wydzielono 
specjalne miejsca.

Przerażająca jest ludzka nie­
frasobliwość, potęgująca się je­
szcze pod wpływem alkoholu. 
Ofiarą nietrzeźwości stał się 
młody, 23-letni mężczyzna po­
trącony na alei Rewolucji Paź­
dziernikowej przez „stara”.

Ale i kierowcy nie są tu bez 
winy. Oto w Nowej Hucie pod­
czas kontroli przeprowadzanych 
przez służbę ruchu drogowego 
ujawniono 8t> nietrzeźwych kie­
rowców w 1967 roku, rok temu 
— 79 amatorów jazdy po pija­
nemu.

Nowa Huta przoduje w tragi­
cznej statystyce. 13 zabitych na 
drogach dzielnicy w ubiegłym 
raku. W pozostałych 
Krakowa zginęło w 
45 osób.

Służba ruchu 
Dzielnicowej Komendy MO co­
raz częściej przeprowadza kon­
trole na drogach, funkcjonariu­
sze odbywają spotkania w ba­
zach transportowych, szczegól­
nie wzmożone działania prowa­
dzi się wzdłuż ciągów tramwa­
jowych — ostatnio są to bowiem 
najczęstsze miejsca wypadków. 
Ale na nic najczęstsze nawet 
akcje Milicji, jeśli sami nie po­
łożymy kresu własnej bezmyśl­
ności, jeśli będziemy się spokoj­
nie, a jakże często i z pobłażli­
wym uśmieszkiem przyglądać 
pijakom, serpentynami przecho­
dzącym jezdnie. Kiedy najczę­
ściej zdarzają się wypadki? Po 
południu, gdy ludzie wracaja z 
pracy, spiesząc do swoich do­
mów. Nieopłacalny jest ten po­
śpiech. Zbyt wysoką cenę przy­
chodzi płacić za zyskane mi­
nuty.

BRONISŁAWA ROSZKO _

drogowego

KOMUNIKAT 
W SPRAWIE SZKÓŁKI

Sekcja łyżwiarska Hutnika 
komunikuje: w związku z tym, 
że zajęcia szkółki łyżwiarskiej 
rozpoczęły się 9 stycznia (a o- 
płaty pobrano za cały miesiąc) 
i że niektóre zajęcia ze wzglę­
dów technicznych bądź z uwagi 
na nieodpowiednie warunki at­
mosferyczne zostały odwołane 
— uczestnicy szkółki łyżwiars­
kiej będą mogli uczęszczać na 
zajęcia w kwietniu bezpłatnie. 
Zajęcia prowadzone będą w 
kwietniu tak długo, jak na to 
pozwolą warunki atmosferycz­
ne. Natomiast członkowie pod­
sekcji uczestniczyć będą w nor­
malnych zajęciach do chwili u- 
trzymania tafli a następnie — 
aż do końca czerwca — prze­
chodzić będą suchą zaprawę 
(gimnastykę) oraz ćwiczyć ryt­
mikę — za normalną opłatą.

----•----
PIERWSZY START 
LEKKOATLETÓW

W niedzielę 30 bm. odbędą 
w Olkuszu okręgowe zawody 
lekkoatletyczne w biegach prze­
łajowych. Na starcie stanie m. 
in. 37 reprezentantów Hutnika. 
W ub. roku w podobnych za­
wodach Hutnik zajął drużyno­
wo drugie miejsce za Wawelem 
Kraków. A jak będzie w tym 
roku?

Warto dodać, że od jesieni ub. 
roku szkoleniem biegaezr na 
średnich i długich dystansach 
zajmuje się w Hutniku facho­
wiec dużej klasy, trener kadry 
narodowej juniorów, Henryk 
Polak. Pracuje on wspólnie z 
dawnym wychowawcą biegaczy 
Leszkiem Targoszem. Ich wy­
chowankowie zdawać będą w 
Olkuszu pierwszy w tym se­
zonie egzamin sportowy.

się

Dalszy rozwój KS Hutnik
nież osiągnięcia organizacyjne i 
inwestycyjne. z osiągnięciami 
roku ubiegłego — stwierdzić 
należy, że zrobiono dalszy krok 
we wszechstronnym rozwoju 
klubu. umacniający pozycję 
Hutnika w rzędzie czołowych 
klubów kraju. W szeregach na­
szego klubu mamy olimpijczy­
ków. uczestników mistrzoAw 
świata i Europy, mistrzów i 
wicemistrzów Polski, reprezen­
tantów Polski i Krakowa. Za­
wodnicy Hutnika startowali w 
wielu imprezach międzynarodo­
wych. godnie reprezentując na­
sze barwy narodowe. Rozsła­
wiali tym samym klub i Hutę 
im. Lenina poza granicami kra­
ju. Do najcenniejszych sukce­
sów sportowych zaliczyć należy 
zdobycie brązowego medalu na 
olimpiadzie w Meksyku, przez 
Stanisława Dragana. Jest to 
pierwszy medal olimpijski, wy­
walczony dla Polski przez re­
prezentanta Nowej Huty.

W celu stworzenia należytych 
warunków szkoleniowych dla 
zawodników, działacze klubu 
rozszerzają systematycznie ba­
zę obiektów sportowych. Pó 
sztucznym lodowisku i nowo 
zbudowanym baraku na szatnie, 
zawodnicy otrzyma :a w niedłu­
gim czasie do użytkowania bo­
iska piłkarskie, treningowe bo­
isko lekkoatletyczne, boiska do 
piłki ręcznej, tor kolarski i ha­
lę sportowa. Program inwesty­
cyjny jest więc imponujący i 
bardzo potrzebny.

Pod względem organizacyj­
nym nastąpił również dalszy 
postęp. Zaangażowanie działa­
czy. wywiązywanie się ich z 
przyjętych obowiązków — jest 
coraz lepsze. Zawodnicy zrze­
szeni w klubie, otoczeni są tros­
kliwą opieką przez działaczy. 
Utrzymywany jest ścisły kon­
takt ze szkołami. Słabszym u- 
czniom udziela się pomocy w 
nauce. Niejednokrotnie w wy­
padkach gdy rodzice maja tru­
dności z odpowiednim ukierun­
kowaniem danego chłopca, dzia­
łacze klubu przez odpowiednie 
rozmowy, odsuniecie od spotkań 
i treningów, potrafią wpłynąć 
na zmianę postępowania. Spra­
wy wychowawcze sa postawio­
ne na równi ze szkoleniowymi. 
Działaczom klubu nie zależy a- 
źeby szkolić tylko dobrych za­
wodników. ale również dobrych 
i światłych obywateli naszego 
kra>u. Cennym posunięciem or­
ganizacyjnym. było przyjęcie 
przez wydziały produkcyjne hu­
ty. opieki nad poszczególnymi 
sekcjami. Współpraca ta jeszcze 
nie wszędzie jest należycie do­
grana. ale niektórym sekcjom 
przyniosła już korzyści.

W dalszym ciągu jednak, Hut­
nik odczuwa trudności natury 
finansowej, które hamują nie­
co tempo rozwolu. Nie można 
bowiem zapewnić wystarczająco 
apetytów finansowych wszyst­
kich sekcji, które poza piłką 
nożną i boksem przynoszą bar­
dzo znikome wpływy. Budżet 
klubu wynosi 5.500 tysięcy zło- 

-tjich, * pomimo lego nic wszy-

Mimo przewagi
- podział punktów

W zespole 
zawodnika, 
siebie rolę 
który pe- 

> zwolnić.

Zgodnie z naszymi przypusz­
czeniami, piłkarze Hutnika mie­
li ciężką przeprawę z Motorem 
Lublin, z którym potrafili za­
ledwie zremisować 0:0. Pomi­
mo posiadania przez większą 
część »potkania przewagi, atak 
Hutnika nie potrafił ani razu 
wypracować sobie dogodnej po­
zycji do strzelenia bramki. Sta­
ło się tak dlatego, że chaotycz­
na gra nie mogła przynieść po­
żądanego rezultatu. 
Hutnika nie było 
który wziąłby na t 
dyrygenta drużyny, 
trafiłby odpowiednio 
względnie przyspieszyć grę i w 
właściwym momencie podać pił­
kę na wolną pozycję. Brak w 
drużynie Ańkusa, a zwłaszcza 
Drobnego, oraz słabsza dyspo­
zycja Drożdzioka — dały się 
bardzo odczuć. Jakieś udane 
przemyślane akcje, można było 
poliezyć na palcach jednej ręki. 
To też jedyne groźne strzały ja­
kie Hutnik oddal w tym spot­
kaniu — to dwa strzały Szew­
czyka i wolny z odległości o- 
keło 25 metrów. Chcąc myśleć 
o wygraniu meczu, było to sta­
nowczo za mało. W Hutniku na 
przyzwoitym poziomie zagrali 
jedynie Płsssewski i Niemiec. 
Reszta poniżej przeciętnej.

Po dwóch spotkaniach na 
swoim stadionie, Hutnika ocze­
kuje obecnie mecz z ŁKS-em 

stkie uzasadnione życzenia sek­
cji, mogły znaleźć w nim po­
krycie.

W toku ożywionej dyskusji, w 
której zabierali głos Łow. tow. 
Csepczyk, Hermanowski, Wolak 
Wieesorek. .Sinik, Wswggss, Ta­
rek. Wapiennik, Wodziński. .Ma­
rne, Urbański i Ociepka — 
zwrócono miedzy innymi uwagę 
na takie zagadnienia jak: wy­
konanie czynów społecznych dla 
uczczenia 25-lecia PRL, wzmoc­
nienie współpracy ze szkołami, 
przygotowanie programu uro­
czystości z okazji 25-lecia klu­
bu, dopilnowanie realizacji in­
westycji w zaplanowanych ter­
minach, zaktywizowanie tych

Po drugiej stronie Łaby

Fakty i
Prowokację w Berlinie za­

chodnim, neonaziści w or­
ganach samorządowych, 

serdeczna przyjaźń NRF z 
Izraelem i wreszcie ostatnio — 
dziwna sympatia dla grupy 
Mas. Już samo wyliczenie 
tych kilku symptomów poli­
tyki rządu bońskiego, musi 
nasunąć niewesołe refleksje 
na temat celów Niemiec za­
chodnich, znanych zresztą nie 
od dziś.

Przed kdku dniami usły­
szeliśmy w radio i TV, że w 
NRF zaledwie kilkanaście 
procent zbrodniarzy wojen­
nych stanęło po wojnie przed 
sądem. Kary wymierzano im 
zresztą śmiesznie niskie.

Obecnie odbywa się w Mo­
skwie konferencja w sprawie 
nieprzedawniania zbrodni hi- 
tlerowskich. Jest to odpo­
wiedź na trwające już nie od 
dziś zamiary rządu bańskiego 
w sprawie wymazania zbrod­
ni wojennych i rozgrzeszenia 
wszystkich tych, którzy od­
powiedzialni są za śmierć mi­
lionów ludzi.

Właśnie w Moskwie, Roman 
Rudienko, który był głównym 
oskarżycielem z ramienia 
ZSRR na procesie norymber­
skim, stwierdził, że w Niem­
czech zachodnich znów zaczę­
ły działać ponure siły wojny 
i zniszczenia. Polityczni i woj­
skowi przywódcy NRF jaw­
nie wzywają do odwetowej 
wojny. Inni mówcy, m. in. 
generalny prokurator NRD 
Josef Streit oraz wiceprze­
wodniczący zrzeszenia b. par­
tyzantów włoskich — pod­
kreślili zgodnie, że dla zbrod­
ni hitlerowskich nie może być 
przedawnienia. Przedstawiciel 
Polski, sekretarz Międzynaro­
dowego Komitetu Oświęcim­
skiego red. M. Kieta przytęo- 

w Łodzi. Forma ŁKS jest chy­
ba największą niespodzianką w 
obecnej edycji rozgrywek. Po­
wszechnie przypuszczano. że 
będzie on jednym z głównych 
pretendentów do awansu. Tym­
czasem od samego ' początku. 
ŁKS okupuje miejsca w ogonie 
tabeli. Tak więc Hutnik wcale 
nie jest bez szans na wywiezie­
nie jednego punktu. Liczyć się 
jednak należy z tym, że strata 
nawet jednego punktu przez 
ŁKS, poważnie skomplikuje je­
go sytuację. Dlatego też napew- 
no będzie grał ze zdwojona am­
bicją i będzie chciał wykorzys­
tać atut własnego boiska. Tym 
trudniejsze zadanie, stoi przed 
piłkarzami Hutnika.

Droźdrfok dzielnie walczy « 
piłkę z obrońcą gęści.

Fet. J. CHOJECKI

wydziałów produkcyjnych, któ­
re dotychczas jeszcze słabo 
współdziałają z podopiecznymi 
sekcjami, zwiększenie kontroli 
pracy kadry trenersko-instruk­
torskiej. wzmożenie kontroli ce­
lowości wydatkowanych fundu­
szy, polepszenie sytuacji finan­
sowej przez pozyskanie nowych 
członków wspierających, ujed­
nolicenie barw kostiumów itp.

Na zakończenie zebrania pre­
zes klubu dyr. B. Kołomyjski 
wyraził podziękowanie i prze­
konanie, że przy dalszej jak 
dotychczas, wydatnej i serdecz­
nej pomocy ze strony kierow­
nictwa polityczno-społecznego i 
dyrekcji HiL. jak również co­
raz większym zaangażowaniu 
działaczy oraz zawodników klu­
bu — na pewno w roku 1970, 
roku 20-letniej działalności klu­
bu — Hutnik będzie mógł się 
poszczycić dalszymi osiągnięcia­
mi. J. C.

wnioski
ezpł ciekawą liczbą: ponad 100 
tys. zbrodniarzy wojennych 
nie ukarano dotąd w NRF... 
I A tymczasem neofaszyści 
spod znaku NPD bynajmniej 
nie próżnują. Wprost prze­
ciwnie — wykazują ostatnio 
szczególną aktywność, marząc 
o opanowaniu Bundestagu 
Właśnie w NPD, która jest 
niczym innym, jak nieco zmo­
dyfikowaną partią hitlerow­
ską, znaleźli spokojny azyl 
wszyscy wielbiciele Hitlera, 
otaczający tą „świetlaną” po­
stać. nie byle jakim kultem. 
Chociaż słyszy się zdania, że 
roli NPD nie należy przece­
niać, to o wiele większym 
błędem byłoby niedocenianie 
tej niebezpiecznej dla poko­
ju w Europie działalności. 
NPD-owskie macki sięgają 
bowiem bardzo głęboko, cze­
mu specjalnie nie sprzeciwia 
się rząd boński.

Dla narodu polskiego, któ­
ry chyba dostatecznie odczul 
na własnej skórze skutki nie­
mieckiego faszyzmu, nie mo­
że być rzeczą obojętną, czy po 
drugiej stronie Łaby władze 
ustosunkowane są do nas 
przyjaźnie czy wrogo. A 
wszystko przecież świadczy o 
tym. że żądza odwetu wzma­
ga się z każdym miesiącem 
i rokiem. Buńczuczne okrzy­
ki związków przesiedleńców 
nie mogą nam jeszcze zaszko­
dzić. Ale nastwianie przeciw­
ko nam młodzieży w NRF. to 
już nie są błahe sprawy. Na­
zywanie Szczecina, Wrocła­
wia, Gdańska — miastami 
rdzennie niemieckimi, druko­
wanie map Europy z granica­
mi z roku 1938, przerzucanie 
winy za rozpętanie II woj­
ny światowej na Polaków — 
oto fakty, którym musimy się 
przeciwstawiać.

Jeszcze raz
„urodzeni w niedzielę“

Sprawa „urodzonych w nie­
dzielę” jest barazo ważuytn 
problemem wydziałów naszego 
zakładu. Chcialbym przedsta­
wić dość powszechną moim 
zdaniem sytuację ua jednostko­
wym przykładzie, który miał 
miejsce w W-2L Miody pracow­
nik pracował „tak wydajnie”, 
że po otrzymaniu prawdopodob­
nie wszystkich możliwych kar 
został przedstawiony do zwol­
nienia. I wtedy wynikł spór 
między organizacją młodzieżową 
a kierownictwem wydziału. 
Kierownik bronił swego stauo. 
wiska decyzją mistrza (znanego 
opiekuna młodzieży). który 
przedstawił ów wniosek. I słusz­
nie. Przecież kierownik wy­
działu nie może znać każdego 
pracownika aż tak dokładnie, 
aby wydać o nim w każdej 
chwili sąd zgodny z rzeczywis­
tością. W tej sytuacji mistrz 
popełnił błąd. Mógł Porozumieć 
się z organizacją młodzieżową, 
której członkiem był bumelant, 
już wtedy gdy nałożono na nie­
go pierwszą karę. Nie wykorzy­
stał lej możliwości.

Organizacja młodzieżową 
przejęła pieczę nad zwalnia, 
nym. Po interwencji mistrz 
wycofał wniosek o zwolnienie 
Wszystko skończyło się — 
rzekłbym — bardzo dobrze. Za­
stanawia mnie jednak, jak dosz­
ło do takiej sytuacji. Czy nic 
można byłe jej rozwiązać 
wcześniej? Musiało dojść do 
wniosku o zwolnienie? Do­
świadczony wychowawca mło­
dzieży, jakim jest ów misłrz 
gdzieś się w tej sytuacji zagu­
bił. Nie przemyślał swojej de­
cyzji. Dlaczego? Chłopca urato­
wała interwencja organizacji, 
która też — przyznajmy — zbyt 
Późna wkroczyła do akcji. Ńa 
marginesie tej sprawy Czy nie 
dorośliśmy do tego, aby z nam! 
wspólnie decydować?

Można snuć różnorakie przy, 
puszczenia, oo by się stałe z tym 
bardzo młodym pracownikiem, 
zwolnionym z zakładu o takich 
możliwościach wychowaw­
czych, jakim jest nasza huta? 
Śmiem stwierdzić, że uratowa. 
no jeszcze jednego ..urodzonego 
w niedzielę", właśnie dzięki or­
ganizacji ZMS, tej która — 
moim zdaniem — dorosła do po­
dejmowania decyzji lub powin­
na się przyzwyczajać do Ich 
podejmowania. Dobre jeoł to co 
się dobrze kończy. Szkoda Jedy­
nie, że tak późno.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI 
korespondent

I w tej walce o prawdą, 
sprawiedliwość i pokój w Eu­
ropie nie jesteśmy sami. Wy­
kazała to konferencja mos­
kiewska, dokumentują to 
przywódcy krajów socjalisty­
cznych przy każdej okazji. 
Nie sposób również pominąć 
tak doniosłego dokumentu 
jakim jest apel państw U- 
kładu Warszawskiego z Bu­
dapesztu, który proponuje 
państwom Europy zwołanie 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy.

Te wszystkie inicjatywy, 
mające na celu jedynie pokój 
w Europie i w świecie, raz 
bijają sią jak dotąd o twarde 
nieprzejednane stanowisko 
przywódców bońskich. Czy 
jednak w końcu nie ulegną 
oni głosom rozsądku i daie- 
kowzroczności krajów socja­
listycznych? To już pokaz 
przyszłość. Jedno jest pewne 
objawów rosnącego nazizmu 
lekceważyć nie można i nie 
wolno. Godzi on bowiem nie 
tylko w nasze interesy naro­
dowe, ale także w istnienie 
każdego człowieka.

Na zakończenie mała pro­
pozycja: niech nasi Czytelni­
cy, pracownicy Huty im. Le­
nina, zapoznają się bliżej z 
działalnością bardzo ostatnio 
aktywnego ZF TRZZ w HiL. 
Towarzystwo to organizuje 
interesujące spotkania z polt- 
tykami, wojskowymi, dzia­
łaczami gospodarki i kultu­
ry NRD, prelekcje na temat 
polityki obydwu państw nie­
mieckich. To działalność o- 
gromnie pożyteczna, która po­
maga zrozumieć istotne prob­
lemy, interesujące żywo każ­
dego z nas. Tych, którzy prze­
żyli II wojną światową i tych, 
którzy mieli szczęście urodzić 
się już w Polsce Ludowej. 
Właśnie szczególnie młodzież 
powinna bliżej zapoznać się,» 
faktami i ocenami zjawisk, 
być może nie zawsze dla niej 
zrozumiałymi.

D. RYBARCZYK
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GISS
ZMS - kontynuatorem tradycji 
ruchu młodzieżowego

Pod takim hasłem obradowała 
w dniu )«. III. br. w Techni­
kum Elektrycznym w Nowej 
Hucie VIII Statutowa Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
ZMS.

Na konferencję przybyli m. 
in. sekretarz KD PZPR Iow. 
J. Broniek, z-ca kier. Wydz. 
Młodz. Szkolnej ZW ZMS tow. 
B Kozłowska, przew. ZD ZMS 
tow. B. Michnowie». Dyr. Nacz. 
PRE „Elektromontaż" tow. S. 
2ołądż i inni. Po referacie spra­
wozdawczym ustępującego ZS 
ZMS, który wygłosił przewodni­
czący kol. St. Rochowiak wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

Dyskutanci — A. Nosal, J. 
Najńert, M. Lipska, T. Kozik, 
M. Pakuła, J. Dudziński, A. Ja-
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

1’TuZY sí rr y c y
1\TOWEJ HUTY

Obrazy 
Eugeniusza Gerlacha

Drugą z kolejnych ekspozycji 
w Domu Kultury Huty im. Le­
nin* — w ramach cyklu wy­
staw prac plastyków Nowej Hu­
ty — jest wystawa malarstwa 
Eugeniusza Gerlacha. Gerlach 
jest malarzem młodym, zaled­
wie dwa lata temu ukończył 
krakowską Akademię Sztuk 
Pięknych, gdzie uczył się w 
pracowni prof. Wacława Taran- 
czewskiego, ale już posiada pe­
wien dorobek artystyczny. Mia­
rą tego dorobku jest zarówno u- 
dżiał w kilku poważnych wy­
stawach artystycznych, jak 
również fakt, że stać go już na 
wcale pokaźną ekspozycję indy­
widualną, i to ekspozycję o wy­
równanym poziomie prac, co 
widzimy właśnie w Domu Kul­
tury Huty im. Lenina.

Eugeniusz Gerlach ukończył 
niedawno Akademię i to jest 
Jeszcze wyraźnie widoczne w 
jego twórczości. Mimo że dos­
trzec można u niego dążenie do 
rzetelnego wypracowania włas­
nej problematyki artystycznej i 
własnego sposobu jej wyrażania, 
zależności od tego, co wyniósł 
z pracowni, są jeszcze oczywis­
te. W sposobie budowania l:om- 
Fozycji, w pewnym rodzaju mo­
OOCiOOOOOOOOOOOOOO^OOO^OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Porady praktyczne
Na wiosnę, kiedy często po 

ugotowaniu ziemniaki nabiera­
ją ciemnej, nicąpetycznej bar­
wy i tracą smak — panie do­
mu chętnie podają je w innej 
postaci np. jako pulpety, plac­
ki. czy też kotleciki. Takie od­
miany popularnego i codzien­
nie spożywanego ziemniaka są 
atrakcyjne i pożywne.

Pulpety ziemniaczane nadają 
się do wszelkich odmian mięs, 
sosów i jarzyn. Porcję dla czte­
roosobowej rodziny sporządza 
sic z 3 kg ziemniaków — inne 
dodatki, to tylko sól i pieprz 
do smaku. — 1 kg ziemniaków 
gotuje się w normalny sposób 
(w osolonym wrzątku). odce- 
dza i przepuszcza przez ma- 
s-ynke. Resztę ziemniaków trze 
sie na drobnej tarce dokładnie 
odciska sok przez lniana rzad­
ka szmatkę. Pozostawiony r.a 
chw le w misce sok ziewa się 
— opadnięty na dnie krochmal 
doda:e do ziemniaków. Posolo­
ne i oprószone pieprzem ziem­
niaki miesza się dokładnie i 
formuje małe, zgrabne kulki. 
Gotuje się ok. 10 minut. Wyj- 
mu’ę się z wrzątku łyżką ce- 
dzakowa i polewa tłuszczem.

Kotlety ziemniaczane; Do 1 kg 
ugotowanych i przepuszczonych 
przez maszynkę ziemniaków do- 
da’e sie 2 całe iajka. drobno 
pokrajaną i zrumienioną na tłu­
szczu cebulę, doorawia do sma­
ku sola i pieprzem, miesza i 
formuje okrągłe, płaskie kotlety. 
Tacza sie w tartei bułce i sma­
ży na tłuszczu do »rumienie­
nia. Podaje się z sosami i z su­
rówkami z warzyw.

Kotlety x sera i tiemniaków: 
Do 25 dkg ugotowanych i zmie­
lonych na maszynce ziemnia- 
kó^^ćtodaje si^.35 dkb- zmiel .- 
nero sera. Miesza się ze zrumie­
nioną na tłuszczu cebulą. 2 żółt­
kami. 2 ubitymi na pianę biał­
kami. solą i pieprzem. Uformo­
wane. okrągłe, płaskie kotleci­
ki obtacza się w tartej bułce i 
smaży na złoty kolor. Podaje 
się z sosem grzybowym lub po­
midorowym oraz gotowanymi 
warzywami albo surówką. 

kubowski i inni poruszyli szereg 
problemów, takich jak: praca 
ideowo-polityczna ze szczegól­
nym pokreśleniem pracy Kół 
Młodych Racjonalizatorów i 
Wszechnicy Społeczno-Politycz­
nej, organizacja wyjazdowych 
OIIP, współzawodnictwo mię- 
dzyklasowe w nauce i pracy 
społecznej, współpraca z organi­
zacjami zakładowymi, organiza­
cji sportu i turystyki oraz sze­
reg innych ciekawych zagad­
nień.

W trakcie konferencji 25 ucz­
niów otrzymało legitymacje 
członkowskie ZMS, a następnie 
złożyli oni przysięgę na sztandar 
organizacji szkolnej ZMS.

Dla uczczenia 25-lecia PRL 
i 20-łecia Nowej Huty ZMS-ow.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

numentalności, * także — ehoć 
już w mniejszym stopniu — w 
rozwiązaniach kolorystycznych 
żywy jest ciągle wpływ prac 
profesora Taranczewskiego na 
Xgo sztukę. W ogóle traktowa­
nie obrazu przede wszystkim ja­
ko pretekstu do bogatej roz­
grywki kolorystycznej wiąże g» 
z nadal żywą u nas tradycją 
koloryzmu, który istnieje w 
sztuce polskiej, a zwłaszcza kra­
kowskiej, od łat już trzydziestu. 
Ale trzeba przyznać, że kolo- 
ryzm i z temperamentu odpo­
wiada Gerlachowi. Jego wyczu­
cie Koloru, umiejętność budo­
wania obrazu w różnych ga­
mach barwnych, przy czym ko­
lor prawie nigdy nie jest »bru­
dzony, zawsze działa czysto i 
mocno — ta biegłość technicz­
na. to główna zaleta jego sztuki. 
W swych obrazach Eugeniusz 
Gerlach nigdy nie traci kon­
taktu z przedmiotem, z pejza­
żem czy martwą naturą, które 
Są zawsze jednoznaczne i czy­
telne. Wyczyszcza tylko i Po­
rządkuje formy, ujmuje je częs­
to grubym, czarnym konturem. 
Kontur ten odgrywa w jego 
kompozycjach rolę zasadniczą, 
decyduje o rytmicznej współza­
leżności form, a jego przebieg 
nadaje często rytmiczną, dyna­
miczną wymowę tym obrazom.

MACIEJ GUTOWSKI

Knedle ziemniaczane: Do 75 
dkg ugotowanych i przepuszczo­
nych przez, maszynkę ziemnia­
ków dodaje się 20 dkg mąki 
pszennej, 2 łyżki mąki ziemnia­
czanej, 1 jajko i wyrabia na 
ciasto. Uformowane z ciasta 
kulki gotuje się we wrzącej o- 
solonej wodzie. Podaje się za­
raz po ugotowaniu. — Knedle 
można nadziewać różnymi owo­
cami podobnie jak pieroji, iu 
farszem z mięsa.

W tegorocznych żurna’a"h I 
na wiosennych pokazach mi<lv 
największa ilość ubiorów je t 
lansowana w jasnych, pa trlo- 
wych kolorach — siczeg lnie 
faworyzowanym kolorem jest 
biały. — I trzeba przyznać, że 
chociaż może nieco niep-ak- 
tyczny, to jednak ogromnie ła­
dny jest ten oto zgrabny biały 
wiosenny płaszczyk, będący je­
dnym x ostatnich „krzyków” o- 
becnego sezonu.

cy Technikum Elektrycznego 
podjęli czyn wartości ok. 30 
tys. zł.

W wyniku wyborów wybrano 
nowy, szesnastoosobowy Zarząd 
Szkolny ZMS. Przewodniczącym

Przed sezonem
Już niedługo wyjdą na szlaki 

regionu krakowskiego. Po raz 
czwarty Klub Młodego Turysty 
przy ZF ZMS HiL proponuje 
w kwietniu zlot w podkrakow­
skim krajobrazie. Tym 
pod hasłem 
kach”. Jak 
Tenczynek. 
Mnikowska 
terminu — . ___
dzie hutników.

Plany na rok 19fi9 maja ob­
szerne. W maju Młodzieżowy 
Sejmik Turystyczny — „Dob- 
c»yce-69” w czerwcu bęrln gos­
podarzami Okręgowego Zlotu 
Młodzieży Szkolnej na zamku 
w Lipowcu, potem ITT Zlot 
mieszkańców hoteli hutniczych 
I wiele, wiele ciekawych im­
prez.

— Zamierzam« wzpólnfe z 
Komisja Turystyki Pieszej ZZ 
PTTK propagować udział w or­
ganizowanych przez Krakowi 
ski Oddział rajdach turystycz­
nych „Krakowskiej 
..Szlakiem A. 
Rajdzie 
wdrażać 
wycieczek do uprawiania tury­
styki kwalifikowanej, ale naj­
ważniejsze są przecież imprezy 
masowe. Szczególnie zależy nam 
na tym. aby udał się konkurs 
„Organizujemy czas wolny no [ 
pracy", który powinien objąć I -- ---------
1600 mieszkańców hoteli — mó- | formowani wszyscy 
wi wicepreizs klubu Janusz 1 chacze w ZSRR.
uniiiiuuumuumHiiiiinuiiiiumiminuiłtiHiiiiiinunnmmnniiiiiiimiminmniiinro

razem 
„Wiosna w Dolin- 
w zeszłym roku 

tak teraz dolina 
fnie zanomnijcie 

27 IV) gościć hę-

5-latkl", 
Potiebni". w III 

Janka Krasickiego, 
uczestników naszych

W Przedsiębiorstwie Budownictwa Miejskiego w Nowej Hu­
nie pracuje wielu byłych kombatantów II wojny światowej. W 
związku z tym powstał projekt zorganizowania własnego kota 
ZBoWiD przy przedsiębiorstwie Zebranie organizacyjno wy­
borcze odbyło się w dniu 24 marcą br. na którym został wy­
brany Zarząd Kola w osobach: Władysława Dubińsk* (prze­
wodnicząca). Jan Zioła, Jadwiga Filipowska, Adolf Brzeski i 
Kaźmierz Szylko.

Jako naczelne zadanie, nowowybrany zarząd postanowił roz­
winąć działalność organizacyjną i mobilizację nowych człon­
ków. W związku z tym przekazujemy apel do pracowników- 
PUM, którzy mają odpowiednie uprawnienia aby zgłaszali się 
do przewodniczącej Koła celem zalegalizowania swej przyna­
leżności do Związku.

TEKST I ZDJĘCIE: JANUSZ PODI.EECKI
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOCOOOOOOC OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

w Hucie zakątek miły, pełen 
zieleni, w barwy bogaty nie­
jedne oczy już polubiły. Oto 
fragment wiersza napisanego 
jako protest przeciw wybudo­
waniu przez ZR HPR biu­
rowca na skwerze naprzeciw 
magazynu „Świat Dziecka".

Rozbudowująca się dzielni, 
ca nowohucka potrzebuje sta­
le nowych przestrzeni pod za­
budowę. Nadbudowuje się już 
istniejące bloki'i wznosi nowe 
na terenach uzbrojonych, a 
nie w pełni wykorzystanych. 
Rzecz w tym, by projektanci 
nowych usytuowań bloków 
mieli zawsze na uwadze zie­
leń, do której mieszkańcy na­
szej dzielnicy przyzwyczaili 
się i której dzieciom nie wol­
no żałować. Trudne to zada­
nie: pogodzenie obu spraw, 
ale nie niewykonalne. Sądzi­
my. że zabudowa wnętrz o- 
siedli — siusz.na w samym za­
łożeniu — będzie prowadzo­
na z maksymalną troską o 
skwery i zachowanie zielo­
nych płuc hutniczego ośrod­
ka przemysłowego. ‘k.

DLACZEGO STARE FILMY?
Jak widać w Nowej Hucie 

jest naprawdę sporo amato­
rów dobrych filmów, o czym 
świadczył nadesłany niedaw­
no do naszej Redakcji list 
ob. ROMANA PESZKI. Za­
pytuje on dlaczego w kinach 
nowohuckich dobre filmy są 
wyświetlane z paromiesięcz­
nym opóźnieniem w porów­
naniu do inych dzielnic Kra­
kowa. Jako przykład podaje 
film „Wszystko na sprzedaż”, 
który miał być wyświetlony 
w nowohuckim kinie jeszcze 
w połowie lutego. Także 
„Człowiek z M-3”, który miał 
być wyświetlany 
Hucie 
marca 
czasie

Jak . 
również wieczór sylwstrowy 
nie uwiecznił się niczym 

w Nowej 
w pierwszej dekadzie 
— nie trafił w tym 

na ekran nowohucki, 
pisze autor listu —

został kol. N. Najnert, wiceprze­
wodniczącymi: W. Bębenek, W. 
Knawa, A. Nosal.

Marian Kempa
x Klubu Ml. Korespondentów

Fol. ST. MAŚLANKA

Książkiewicz z DT. — Byle tyl­
ko współpraca samorządów do­
pisała. Inną ciekawą imprezą, 
będzie planowana na jesień se­
ria wycieczek na Ziemie Za­
chodnie. Cała nasza działal­
ność w tym roku będzie pod­
porządkowana obchodom 25-le­
cia PRL. Postaramy się poka­
zać uczestnikom naszych wy­
cieczek osiągnięcia ziemi kra­
kowskiej. (rat)

aeet

KRONIKA ZMS
• 18 bm. odbyły się inaugu­

racyjne zajęcia WSA organizo­
wanej przez Radę Dziewcząt 
ZE ZMS. Pierwsze zajęcia skła­
dały się z prelekcji nt. prawa 
rodzinnego i pokazu kosmetycz­
nego pod hasłem: „Podkreślam 
urodę na codzień”. W zajęciach 
uczestniczył wiceprzewodniczący 
ZF ZMS tow. J. Dudzik.
• Zetemesowcy z Pionu 

Głównego Energetyka podejmo­
wali 21 marca uczniów XII Lie. 
Młodzież szkolna zwiedziła 
kombinat i zapoznała się z pri- 
cą ZMS w TE.

• W sobotę 22 bm. gościł w 
naszym kombinacie red. Wadim 
łobaczenko z radia moskiews­
kiego. Radziecki gość intereso­
wał się szczególnie pracą mło­
dzieżowych brygad dobrej ja­
kości. Tak wice o zetemesows- 
kiej inicjatywie zostaną poin-

radioslu- 
(now)

szczególnym w pamięci no­
wohuckich kinomanów, gdyż 
nie tylko nie było występów 
estradowych z tej okazji, lecz 
nawet nie zmieniono reper­
tuaru w’ kinach Nowej Huty. 
Czytelnik nasz widzi w tym 
powody, iż kina często świecą 
pustkami w naszej dzielnicy, 
gdyż młodzież woli jeździć 
na najnowsze filmy do Kra­
kowa, zaś starsi widz.owie po 
prostu się zniechęcają. Co na 
to Wojewódzki Zarząd Kin?

MIEJSCU...
mieszkańcom

NIE W TYM
Jak bardzo

Nowej Huty leży na sercu Jej 
wygląd estetyczny może 
świadczyć list ob. STANI­
SŁAWA’ PATERA w formie 
rymowanej. Tytuł tego wier­
sza brzmi: W obronie mojego 
miasta. Przed Światem Dziec­
ka drzewa i kwiaty, ten jeden

Piękna impreza
Dobiega końca Krakowski 

Przegląd Teatru Jednego Ak­
tora organizowany przez Og­
nisko Młodych 7.MS. Jeszcze 
tylko dzisiejszy spektakl Ta­
deusza Malaka oparty na 
twórczości Tadeusza Róże­
wicza pt. „W środku życia", 
niedzielny występ Ireny Jun 
ze spektaklem „Sonata księ­
życowa" Jannisa ilitosas* t 
Jorgosa Sefcrisa. I ostatni po­
niedziałkowy spektakl „Jesz­
cze pożyjesz" Bułata Okudża­
wy w wykonaniu Mieczysła­
wa Pronaszko.

Mamy za so-bą interesujące 
prelekcje wybitnych ludzi te­
atru: Danie y Michałowskiej, 
Lidii Zamków i Józefa Szaj­
ny, które zapoznały młodzie­
żową widownię z najciekaw­
szymi i najistotniejszymi pro­
blemami współczesnego teat­
ru. W sali wystawowej Og­
niska czynna jest wystawa o- 
ryginalnej scenografii Allana 
Rzepki, krakowskiego mala­
rza i scenografa. Rzecz war­
ta obejrzenia.

Poprawny, oszczędny w ge­
sty, filozoficzny spektakl Sta­
nisława Michny według „Ob­
cego” Alberta Camusa zaina­
ugurował przegląd.

Zupełnie inny w format i 
wymowie był występ Niny

Dyplom uznani* otrzymuje ln*. St. Gawlik.

■ ■
świetlic ciągle ta mało

Poważną lukę, jeśli chodzi 
o wypoczynek po pracy, mo­
gą wypełnić świetlice osiedlo­
we i środowiskowe. Jak na 
razie, jeszcze nie jest ich za 
dużo w naszej dzielnicy, a 
tymczasem w niedzielę 
południu naprawdę nie

P°
....................... , ma 

gdzie pójść. Dlaczego np. nie 
otwiera się Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki czy 
Klubu Turysty? Nawet popu­
larne „Bambo”, gdzie można 
wypić kawę, zjeść ciastko i 
pogwarzyć z przyjaciółmi — 
czynne jest w niedzielę tylko 
do godz. 14. Dlaczego?

W tej sytuacji każdą nową 
inicjatywę,witamy z radośc:ą. 
Ostatnio przybyła jeszcze je­
dna świetlica w bloku nr 28. 
osiedla Jagiellońskiego. Po­
wstała z inicjatywy rady ko­
lonijnej Sp. „Hutnik” i jej 
przewodniczącego Adam* Ha- 
peka. Inicjatywa mieszkańców 
dała wyniki: jest się gdzie 
spotkać, podyskutować, a w 
najbliższym czasie nowa pla­
cówka będzie wyposażona w 
gry świetlicowe.

Użytkownicy świetlicy, któ­
rzy zaadaptowali ją do po­
trzeb kulturalnych apelują

Repetowskiej. Można się 
sprzeczać, czy nazwa teatr, a 
nie kabaret jednego aktora 
byłaby bardziej adekwatna 
do programu prezentowanego 
przez aktorkę i akompaniują­
cą jej pianistkę i kompozyt 
tarkę wielu z prezentowa­
nych piosenek. Ważne, że ar­
tystka świetnie radziła sobie 
z wedownią

Mnie najbardziej podobał 
się Tadeusz Jurasz. Tetmaje- 
rawskie gawędy i przyśpiew­
ki wyrosłe z góralskiego fol­
kloru wzbogacił świetny ak­
tor Teatru Starego swą żywio­
łowością. Wszak p. Jurasz też 
od gór pochodzi...

*
Duże słowa uznania należą 

się inicjatorom i organizato­
rom przeglądu. Trafili termi­
nem imprezy w obchody Dni 
Teatru, który w tym roku 
przebiega pod hasłem „Mło­
dzież a teatr”. Spektakle wy­
bitnych artystów krakowskich 
scen, ciekawe prelekcje pre- 
kursorki teatru jednego ak­
tora, jednej z najwybitniej­
szych polskich reżyserów i o- 
ryginalnego scenografa — to 
najlepsza farma zbliżenia mło­
dego widza do sztuki teatral­
nej, pozyskania go na stałe.

(now)

W Klubie Tech­
nik* odbyło się 
zebranie spra­
wozda węzo-wy­
borcze Oddziała 
Stowarzyszeni* 

Inżynierów i Te­
chników Mecha­
ników Polskich 
w HiL. Prze­

wodniczącym 
wybrano mgr 
inż. T. Sadow­
skiego. Wręczo­
no honorowe od­
znaki i dyplo­

my.

Fot. J. BRO2EK

• ===•= ■ ■1
do wszystkich mieszkańców 
Bieńczyc o otwieranie świe­
tlic w pomieszczeniach, któ­
rych nie baak w blokach 
mieszkalnych. Przecież po 
pracy każdy chętnie spotka 
się z sąsiadami w swojej 
świetlicy, gdzie można też po­
czytać prasę, zagrać w sza­
chy czy podyskutować o aktu­
alnych sprawach. (dr)

^FTLKT
— Ale 

otynkują 
szyli się 
C-órali. - 
znalazł 
prawni 
t rżący 
szłość. 
szato się w listopadzie, gdy 
przed blokiem nr 20 usta­
wiono rusztowania. Mówiąc 
o świętach — myślano oczy­
wiście o gwiazdce.

Tymczasem Wielkanoc bli­
sko. a końca tynkowania nie 
widać. W tak zwanym czte­
romiesięcznym międzyczasie 
zdążono tuż pomni osrać blok 
później zaczęty, od ulicy De- 
tnakouę (czyżby dlatego, ¿e 
od ulicy, więc bardziej rzu­
ca się w oczy .solidność" wy­
konawców*). panie domu 
kilkanaście razy- zdążyły u- 
myć okna i podłogi. A tyn­
karze? Blok z jednej stro­
ny skończono, z drugiej ciąg­
le poprawki elewacji. Rusz­
towania wrosły w osiedlowy 
pejzaż, choć uroku mu nie 
dodaja, podobnie jak ścieka- 
taca chodnikiem biaława wo­
da. rozlewająca się w kałużę, 
którą nonszalancko wylewa­
ją jednym zgrabnym ru­
chem ręki tynkarze. To e- 
lewacyjne błotko ma świetną 
przyczepność — że użyjemy 
samochodowego terminu. 
Więc tynkowanie widać nie 
tylko od zewnątrz, ale i w 
zaciszu mieszkań — na pod­
łogach, które raz po raz co 
bardziej dbałe o wnętrze go­
spodynie ścierają.

Wytrzymałość teł ma stro­
je granice. Kiedy więc skoń­
czą się generalne porządki 
elewacyjne w bloku nr 20? 
Odpowiedzi oczekujemy od 
Przedsiębiorstwa Robót Kle- 
wacyjnyrh — i to w szyb­
szym niż samo tynkowanie 
terminie.

będzie ładnie, gdy 
nasz dom — cie- 

mieszkańcy osiedla 
Na święta będzie jak 
— dodawali niepo- 
optymiści. ufnie pa- 

w elewacyjną przy- 
Takie rozmowy sły-

BR
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POGODA
dniu wiosny ka- 

zdawa- 
a tym- 
trochę 
powia-

W DRUGIM
lendarzowej już się 

ło, że zima kark skręciła, 
ezasem, zaledwie słońce 
przyświeciło i z południa 
ło wiosennym ciepłem, przyszedł 
nowy kontratak chłodu i ziemia 
zrobiła sie biała. Nad Skandyna­
wię uformował się jeszcze Jeden 
mroźny wyż i zagradza wiośnie 
drogę na północ. X najbliższych 
dniach toczyć się będzie nadal 
nieubłagana walka między chłod­
nymi i ciepłymi masami powie­
trza. Pogoda będzie zmienna, za­
chmurzenie przeważnie duże, za­
nikające opady śniegu, deszczu ze 
śniegiem i deszczu, okresami prze, 
jaśnienia i rozpogodzenia. Tempe­
ratura początkowo kilka stopni 
powyżej 0. później od 5 do 1». 
Nocne przymrozki tylko w wy­
padku dłuższych rozpogodzeń.

PROMYK

Jubileuszowa KSR
w Przeds. Budownictwa Miejskiego

VII Olimpiada 
Kulturalna HiL

Wycieczka do Wieliczki, 
Zakopanego, zwiedzanie za­
bytków Krakowa — to czę­
ściowy wkład Zakładu Kokso­
chemicznego w tegoroczną o- 
limpiadę kulturalną. W poło­
wie kwietnia plan imprez ZK 
przewiduje ponadto zgaduj- 
zgadulę pt. „25-lecie PRL”, 
połączoną z 
ściennych.

Ostatnio, 
Pionu Gł. 
dziło liczne 
zeum Lenina. Tatrzańskie, 
Zamek w Pieskowej Skale, 
muzeum w Bochni 
w Wiśniczu.

Marcowe imprezy 
m. in. zwiedzenie 
malarstwa Podsadeckiego 
Pałacu Sztuki, zorganizowa­
nie wycieczki 
Królewskich i 
Wawelu. Dużym powodzeniem 
cieszy się konkurs na upo­
wszechnienie teatru, np wiele 
osób było na „Wieczorze Wa­
welskim”. W połowie marca 
odbyło się spotkanie z akto­
rem Teatru Ludowego, Ty­
tusem' Wilskim.

W pionie Gł. Energetyka 28 
bm. otwarto wystawę prac 
malarskich plastyka - amato­
ra R. Ejankowskiego. W wy­
dziale 
eieczkę do muzeum w Oświę­
cimiu, 
Bielsko.

Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego Nowa 
Huta wraz z dzielnicą ob­

chodzi jubileusz — XX-le- 
cia.

Program tych obchodów 
przewiduje szereg imprez, jak 
spotkania z 20-latkami, spot­
kanie młodzieży przedsiębior­
stwa z kierownictwem ZG 
ZMS, ególnopolską konferen­
cję naukową na tematy eko­
nomiczne budownictwa ogól­
nego. Planuje się zorganizo­
wanie wystawy fotogramów 
pt. „PBM w oczach uczniów 
Szkoły Rzemiosł Budowla­
nych”, wystawę projektów 1 
fotografii obiektów, realizo­
wanych przez PBM. konkurs 
fotograficzny dla mieszkań­
ców' hoteli pt. „Nowa Huta w 
obiektywie”.

Dla dzieci, organizatorzy ju-

bileuszowych imprez przewi­
dują konkurs rysunkowy pt. 
..Mój tato (mama) pracują w 
budownictwie”.

Temat ostatniej KSR — to 
także wyniki ekonomiczne 
przedsiębiorstwa za rok ubie­
gły. Osiągnięcia są poważne 
realizacja zamierzeń możliwa 
była dzięki podjęciu i wyko­
naniu szeregu zobowiązań 
przedzjazdowych. I tak w 1968

użytku o rok wcześniej blok 
nr 126 w Mistrzejowicach. Te 
same brygady wraz z bryga­
dami obsługi żurawi wieżo­
wych zwiększą wskaźnik 
zmianowości pracy w produk­
cji globalnej o 20 proc, w sto­
sunku do roki

Inne zobowiązania — to czy­
ny społeczne załogi. Realizo­
wane będą zarówno na rzecz 
podopiecznych szkół i osiedli 
mieszkaniowych, jak 
poprawy warunków 
nych i kulturalnych 
M. in. pracownicy, zrzeszeni 
w Kole Polskiego Zw. Inży- 
lierów i Techników Budow­
nictwa wykonają w czynie 
społecznym adaptację typo­
wego pawilonu gastronomicz-

i dla 
socjai- 
załogi.

wystawą gazetek

blisko 150 osób 
Mechanika zwie- 
muzea, jak: Mu-

i zamek

ZMO, to 
wystawy 

w

do Komnat 
skarbca na

zorganizownao wy-

zwiedzono również 
bg

Os. Urocze 
może służyć przykładem
Jedno z najładniejszych o- 

siedli Nowej Huty — to os. 
Urocze. Ładnie zagospodaro­
wane. cieszące oko dużą ilo­
ścią zieleni. kwiatów. jest 
przykładem dobrego gospoda­
rzenia całego aktywu osiedlo­
wego oraz jego mieszkańców. 
Natomiast słabo opiekuje się 
osiedlem Dyrekcja 
HiL, sprawująca 
Poza tym cały aktyw osiedlo­
wy dobrze ze sobą 
cu je, troszcząc się 
kie istotne »prawy 
czego.

Dużą ofiarność 
przedstawiciele komitetu osie­
dlowego: przewodniczący
Zdzisław Szuba, jego zastępca 
— Eugeniusz Stasiak oraz se­
kretarka — Klara Bryeh.

Obecnie przystępuje się już 
w osiedlu do wiosennych prac 
porządkowych. Wśród nich na 
szczególną • uwagę zasługuje 
zmiana urządzeń zabawo­
wych w ogródku jordanows­
kim. Jest to jeden z najstar­
szych ogródków na terenie 
dzielnicy, nic więc dziwnego, 
iż wymaga całkowitego odre­
staurowania. Mamy nadzieję, 
iż opiekun osiedla tym razem 
przyjdzie z aktywną pomo­
cą...

> łłtaaeeeeełee««••«••«»••••••••

Naczelna 
patronat.

wspólpra- 
o wszyst- 

os. Úro-

wykazują
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KINA
ŚWIT od 21 do 31 bm. godz. 

16. 18 i 20 „Angelika wśród pi­
ratów” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 1 do 4 kwiet­
nia br. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Węgierski magnat” produkcji 
węgierskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 29 do 31 
bm. godz. 15, 17 i 19 „O czymś 
innym” produkcji czechosłowac­
kiej, dozw. od lat 16, od 1 
kwietnia br. godz. 15. 17 
„Cisza i krzyk” produkcji 
gierskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 22 do 31 
godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Gringo" 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
16. od 1 do 4 kwietnia br. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Molo” pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 29 
do 1 kwietnia br. godz. 15.00, 
17.00 i 19.15 „Małpia kuracja” 
produkcji USA, dozw. od lat 12, 
od 2 do 5 kwietnia br. godz. 15, 
17 i 19.15 ..Cztery dni do nies­
kończoności" produkcji rumuń­
skiej. dozw. od lat 14.

SFINKS od 27 do 30 bm. godz. 
15.00 i 18.30 „Faraon” produkcji 
polskiej, dozw .od lat 16. od 31 
bm. do 3 kwietnia br. ..Walizka 
z milionami" 
cuskiej, dozw.

PROGRAM TV
29 III - 4 IV

do 4
i 19
wę-
bm.

produkcji fran- 
od lat 14.

LUDOWY

r. wybudowane 151 izb mie­
szkalnych więcej, niż przewi­
dywał plan, przyrost wartoś­
ci produkcji, w porównaniu 
z r. 1967 wyniósł ogółem 33,5 
min zł. Znacznie wzrosła wy­
dajność pracy (w produkcji 
podstawowej, pomocniczej, u- 
sł ugach), wzrosła również 
średnia płaca.

Na konferencji podjęto no­
we zobowiązania, będące od­
biciem apelu huty „Warsza­
wa", oraz z okazji 25-lccia 
PRL i 20-lecia Nowej Huty. 
M. in. brygady budowlano- 
montażowe i specjalistyczne 
PBM wykonają i przekażą do
riririnririririripririf inrinrirłOClonDDnDClDDDDClDDDUD

nego dla ośrodka wypoczyn­
kowego w Gródku n-Dunaj- 
cem oraz dokumentację pro- 
jektowo-kosztorysową ogród­
ka jordanowskiego w os. Ka­
linowym i adaptację pomiesz­
czeń na świetlicę i pracownię 
m a js t er kow a n i a.

Na konferencji odczytano 
uchwałę o podziale funduszu 
zakładowego oraz ogłoszono 
regulamin współzawodnictwa 
z okazji XX-lecia dzielnicy. 
Szereg pracowników PBM o- 
trzymało honorowe tytuły 
..Zasłużony w rozwoju przed­
siębiorstwa”.

TEATR
29 bm. godz. 10.00 ..Ballada 

wigilijna”, 30 bm. godz. 19.15 
..Filip z prawdą w oczach”, od 
31 bm. do 4 kwietnia br. teatr 
nieczynny (próby).

Jeszcze zobaczymy . Kram z 
piosenkami” gdyż Teatr Ludowy 
wznawia — nie graną od kilka 
miesięcy — sztukę pt. ..Kram z 
piosenkami” Leona Schillera. Po 
raz pierwszy, po przerwie sztu­
ka ta 
dniu 6

SOBOTA
Godz. 16.15 ,,Na zdrowie", 16 35 

Dziennik. 16.45 „Konkurs pię­
ciu milionów”. 17.45 ,.Spotkanie 
z przyrodą", 18.15 Rozmowy • 
książkach, 18.30 Z piosenką pod 
rękę — film, 18.55 Wieczorne ro­
zmowy, 19.20 Dobranoc. 19.36 
Monitor. 26.10 Kabaret literacki, 
21.10 Dziennik. 21.25 Wiadomoś­
ci sportowe, 21.35 „Rudobrody” 
— film fab. prod. japońskiej.

NIEDZIELA
9.05 TV Kurs Rolniczy. 9.50 PKF 
10.00 film krm. 11.05 „Kroniką 
50-lecia Kraju Rad". 11.30 „Pa­
miątki architektury. 12.00 Dzien­
nik. 12.15 „Dżentelmen jezdni”. 
13.00 Mistrzostwa Polski w bok_ 
sie. (Kr.). 14.30 Koncert rozryw­
kowy 15.15 Teatr Lalek 16.10 
„Przemiany”. 16.35 ..Estrada Li­
teracka". 17.15 „Klub Sześciu 
Kontynentów". 18.00 Mistrzo­
stwa Świata w hokeju na lo­
dzie. 20.15 Dziennik — wiad. 
sport. 20.55 Wieczorne rozmowy 
21.10 „Szkoda wąsów” — wode­
wil. (Kr.) 22 — nowela film, 
czes.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika TV. 16.35 

Dziennik, 16.45 7 , „»nieć,
17.30 Echo stadionu, i,.J) Kro­
nika, 18.15 Gradus ad parnas- 
sum, 18.45 Magazyn Postępu Te­
chnicznego. 19.30 Dobrano-. 19.30 
Dziennik, 20.05 Teatr TV: G. 
Koliński ..Dokąd wiodą te dro­
gi”. 21.30 10 minut recenzji, 21.45 
Program publicystyczny, 22.15 
Dziennik.

bg

W DZBM

Współzawodnictwo pracy
przynosi efekty

bedzie wystawiana w 
kwietnia • godzinie 16.15.

WTOREK 
chce zabić Jessie — 

Program dla klss IV,

ZDK HiL. 
MAJAKOWSKIEGO 2

31. III. godz. 18.30 — Klub 
Dobrej Książki — Wieczór au­
torski Jana Bolesława Ożoga. 
1. IV. godz. 18.30 — otwarcie 
wystawy malarstwa Zdzisława 
Jachimczaka. 3. IV. godz. 18.30 
— „Samochodem przez Azję" — 
prelekcja inż. R. Rodzińskiego 
(przeźrocza).

UL.

OGNISKO MIAłDYCH 
ZDK HiL

R.35 Kto
10.00 
Jeżyk polski dla klas XI, 
Przysposobienie Ro'nicze, 
Politechnika, 16.35 Dzien-

17.45 Kronika, 17.00 Tele-

U PROGU WIOSNY■
• Ukończono pracę przygo- 
; towawcze dc wiosennych po-
• rządków wokół bloków spół- 
; dzielczych. Wiosną tegę ro- 
! ku zostanie wysadzonych o- 
; koło 400 drzew i 1000 ozdob- 
; nych krzewów (w tym 350 
; róż parkowych). Wiele z tych 
I prac, jak uzgodniono z sa- 
I morządem osiedlowym, zo-
• »tanie wykonanych w czynie 
; społecznym. Przede wszyst- 
1 kim chodzi o uporządkowa- 
> nie terenów przydomowych
• i likwidacje tzw. „ogród- 
; ków" pod oknami na korzyść 
; ujednoliconych terenów zic- 
1 lonych obsadzonych drzewa- 
: mi. w związku z tym prog- 
■ ramem apelujemy do wszys-
• tkich mieszkańców o większe 
; niż dotychczas poszanowa- 
; me aieleni. gdyż tylko od 
! was zależy wygląd osiedli
• spółdzielczych.
; Wiosna także 
; się prace przy 
j 200 ławek i 1.50
; śmieci. Jest to pierwsza te- 
; go typu akcja wokół bloków 
; spółdzielczych.
; W sumie wiosenne prace 
I zazieleniające i porządkowe
• będą kosztowały ok. 250.000 
; złotych.

rozpoczna 
zakładaniu 
koszy na

sterkowania i zajęć fotogra- 
fcznych ora« św etlica dzie­
cięca na os. XX,lec:a PRL. 
Najbardziej wszechstronny 
nr ogram rozwija Klub - czy­
telnia w pawilonie nr 36 na 
os. Kazimierzowskim,

Wszystkie placówki świet­
licowe są otwarte w ' 
nach popołudniowych i wie­
czornych. Warto do nich za­
glądnąć. Cieszą się one. mi­
mo nie najlepszych warun­
ków lokalowych, dobrą frek­
wencją dzieci i młodz.ieży.

Wśród dorosłych 
swoją działalność 
TKKF ..Apollo" ,Oprócz_ or­
ganizacji popularnych kuli­
gów na płycie lotniska w 
Czyżynacb, rozpropagowa­
nych między innymi przez 

Głos Nowej Huty", ognisko 
TKKF prowadzi sekcje kul­
turystyki, gier zespołowycn 
(męska i młodzieżową) oraz 
sekcję gimnastyki dla pań.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć w dziale Społecz- 
no-Wychowawcn-m SM ..Hu­
tnik” na os. XX-lecia PRL 
bl. 14 m. 65.

godzi-

rozwija 
ognisko

V»

Z DZIAŁALNOŚCI 
KULTURALNO- 
OŚWIATOWEJ

Jednym z podstawowych, 
statutowych obowiązków 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
iest działalność-kulturalno- 
oświatowa. W „Hutniku" dla 
potrzeb dzieci i młodzieży 
>est prowadzona działalność 
w świetlicach osiedlowych 
Na Stoku, w osiedlu Spół­
dzielczym. Kalinowym. Ol­
sza TI i na Wieczystej. Uzu­
pełnieniem sa społecznie pro­
wadzone cztery punkty maj-

W ODPOWIEDZI 
NA APEL 

HUTY _W.ARS7.AWA"
Pracownicy brygad remon­

towych i konserwatorskich 
oraz pracownicy komórek 
organizacyjnych Zarządu 
Soółdzłelni Mieszkaniowej 
..HUTNIK” w Nowej Hucie 
w odpowiedzi na apel załogi 
huty „Warszawa” podjęli zo­
bowiązania z okazji XXV- 
lecia PRL i 20-iecia Nowej 
Huty.

Zobowiązania obejmują 
czyny produkcyjne i społecz­
ne o wartości 167.000 zł i zo­
stały podjęte na otwartym 
zebraniu POP w dniu 24 lu­

tego br. (ik)

Doceniając rolę socjalistycz­
nego współzawodnictwa pra­
cy. Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych szero­
ko rozwija formy tego ruchu 
wśród załogi. W ramach 
współzawodnictwa wewnątrz­
zakładowego, w którym bie- 
rze udział prawie 87 proc, za­
łogi, organizowane są formy 
rywalizacji o tytuł BPS, naj­
lepiej pracujący ĄDM, naj­
piękniejszy i najczystszy bu­
dynek i jego otoczenie, o ty­
tuł „wzorowego kierowcy”, 
„najlepszego pracownika i 
kolegi”.

Ponadto pracownicy DZBM 
ubiegają się o tytuły Socjali­
stycznych Przodowników Pra­
cy, a poszczególne administra­
cje i komitety osiedlowe — o

o-tytuł „Najpiękniejszego 
siedla Nowej Huty”.

Szeroki zasięg ruchu współ­
zawodnictwa oraz jego stałv 
rozwój daje poważne efekty 
w dziedzinie ekonomicznej, 
stwarza atmosferę zaintereso­
wania sprawami przedsiębior­
stwa. realizacji zobowiązań, 
czynów społecznych itp.

Wyniki współzawodnictwa 
wewnątrz zakładowego są wy­
soko oceniane przez władze 
związkowe. ZMS. świadczą o 
tym liczne wyróżnienia, na­
dawane przez Prezydium RN 
m. Krakowa za najpiękniejsze 
budynki i osiedia.

Poważnymi sukcesami mo­
że poszczycić się DZBM w 
ramach współzawodnictwa 
krajowego, w branży przed­
siębiorstw gospodarki miesz­
kaniowej. Pięciokrotnie zdo­
byto sztandar Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Pracowników 
Gospodarki Komunalnej i Mi­
nistra tego resortu, w tym je­
den — na własność.

W bież roku ruch współza­
wodnictwa rozszerza się jesz­
cze bardziej, co niewątpliwie 
związane jest m. . in. z XX- 
leciem Nowej Huty. bg

30. HI. god. 18.30 — Krakow­
ski Przegląd Teatru Jednego 
Aktora „Sonata księżycowa’’ 
Jannis Ritsos. Jorgos Seferis — 
w wykonaniu Ireny Jun, 31.
III. godz. 18.30 — Krakowski 
Przegląd Teatru Jednego Akto­
ra „Jeszcze pożyjesz” Bułhat 
Okudżawa w wykonaniu Mie­
czysława Franaszka. 
rodź. 17.30 _ — WSA, 
Dziewcząt 
rozwoju 
wsnółżyeia 
godz. 18.30 
tualności” 
nisława Nowakowskiego. 3. IV. 
godz. 18.30 — uroczyste zakoń­
czenie Krakowskiego Przeglą­
du’ Teatru Jednego Aktora. 4.
IV. godz. 20 — kino ..Sfinks” 
— spotkanie dyskusyjnego klu­
bu filmowego.

1. IV. 
Rada 

..Dom. jako miejsce 
rodziny".’ ..Kultura 
w rodzinie". 2. IV. 

— ..Młodzieżowe ak- 
pod redakcja Sta-

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL

30. ITT. godz. 17 — w sali Te­
atralnej HiL — koncert laure­
atów konkursu wokalnego pt. 
..Nowa Huta w niosence". 2. IV. 
godz. 17 — „Uczymy się powvch 
piosenek” — konkurs wokalny 
prowadzi K. Florek. 4. IV. 
godz. 17 — Klub ..Podwórza- 
nie” — zeadiij-zgadula „Co 
wiesz o kulturze i obyczajach 
Polski”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
1. IV. godz. 18.30 — filmy 

krótkometrażowe, 3. IV, godz. 
18.30 — „Człowiek w orbiecie” 
— pogadanka i filmy mgr Ja­
nusa Dziadosza.

Krakowskie 
Zmechanl- 
Budownic-

Remonty dróg 
w czynach społecznych
Obecnie trwają prace przy 

budowie dróg w osiedlach 
wiejskich Nowej Huty: Mogi­
ła — Lesisko. Mogiła — Bło­
nia. Grębałów, Lu boczą, Cha­
łupki, Czyżyny. Kończy się 
zwozić żużel, transport zape­
wniło- Nowohuckie Przedsię­
biorstwo Transportu Budow­
nictwa oraz 
Przedsiębiorstwo 
zowanych Robót 
twa.

Łącznie, w ramach Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej 
przy współudziale komitetów 
osiedlowych i mieszkańców 
gromad, wybudowanych zosta­
nie około 18 tys. m kw. dróg. 
Zakończenie robót przewi­
dziane jest w maju lub czerw­
cu bież. roku.

W najbliższym czasie pla­
nuje się ponadto założenie 
chodnika w os. Czyżyny. co 
było jednym z postulatów 
mieszkańców dzielnicy.

Myśli się również o zakła­
daniu i konserwacji terenów 
zielonych. W tym celu wy­
dział GKiM rozprowadzi z po­
czątkiem kwietnia potrzebne 
w poszczególnych osiedlach 
„materiały zielone”, (bg

film,
16.55
12.45
15.30 
nik, 
wizyjny ekran młodych, 19.’0 
Dobranoc. 19.20 Dziennik, 20.05 
5*-ta „Giełda piosenki”. 20.35 
Na tropach jutra. 21.00 „Kto chee 
zabić Jessie” — film, 22.20 
Dziennik.

ŚRODA
9.45 Porwany nie stawił się — 

film. 10.55 Fizyka dla klas VII,
11.55 Wychowani* obywatelskie 
dla klas VIII, 15.00 Matematy­
ka w szkole, 15.30 Politechnika, 
16.35 Dziennik, 
Smokiem. 17.20 
Kiedy trz-ba 
18.00 Kronika, 
muzyczny, 18.45
19.30 Dobranoc.
20.05 Alfred Hitchcock przed­
stawia, 20.55 Światowid, 21.25 
PKF. ’1.35 Jarosław Iwaszkie­
wicz: „Powrót Prozerpiny". 22.30 
Dziennik.

CZWARTEK
9.00 Teleferie, 9.30 Timur I je­

go drużyna — film 15.30 Poli­
technika TV. 16.35 Dziennik,
16.45 Teleferie, 18.00 Kronika, 
18.20 „Próby”.’ 18.45 Wrocławski 
barok, 19."0 Dobranoc. 19.30 
Dziennik, ?0.05 Wielcy znani i 
nieznani. 20.45 Fałszywa Izabel­
la" — film. 22.20 Magazyn Me­
dyczny, 22.50 Dziennik.

PIĄTEK
9.00 Teleferie, 9.20 ..Samotny 

biały żagiel” — film. 11.00 In- 
terwizja z cyklu: „Arcydzieło”, 
15.40 Wybieramy zawód. 16.00 
Teleferie, 17.15 Dziennik. 17.25 
Kronika, 17.40 Nie tylko dla 
nań, 18.00 Don Kichot — film, 
18.25 Wszechnica TV. 18.55 Tam 
gdzie była Alba Regia — film, 
19.05 Przemówienie Ambasado­
ra Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Klucz do M-3". 20.35 
Mikołaj Gogol — „Kłótnia”, 
21.35 Z cyklu: „Portrety",

18.45 Klub nod 
Telekram. 17.30 
podlać decyzje, 
IR.15 Prcgram 
Wszechnica TV,
10.30 Dziennik,

OGŁOSZENIA DROBNE
Helena Zielnik zgubiła świa­

dectwo ukończenia VIII klasy 
szkoły podstawowej, wydane 
przez szkołę nr 23 w Krakowie 
w r. 1949.

Z notatnika obserwatora
C.DY MIARKA 

SIĘ PRZEBIERA...
Nie ma niemal narady w hu­

cie i w dzielnicy nowohuckiej, 
na której pracownicy nie żali­
liby się na trudności z komu­
nikacją. I ną brak kultury wie­
lu pracowników MPK. Nad­
chodzi kampania wyborcza, w 
której będzie się mówić rów­
nież w dyskusjach na spotka­
niach z kandydatami na rad­
nych o tych bolączkach.

Czy jednak nie ma przesady 
czasem w zażaleniach kierowa­
nych pod adresem MPK? Z tą 
myślą Notatnik czekał wraz z 
długą kolejka pasażerów in spe 
19 bm. o godz. 16,08 na przy­
stanku autobusu 
pod kombinatem, 
trwało 25 minut, 
wiatr ludzie

pospiesznego 
Czekanie *o 

wiał mroźny 
przeklinali...

Lepiej nie przytaczać słów go­
rzkich i ostrych, jakie padały 
pod adresem wcale nie taniego 
autobusu pospiesznego (tramwa­
je były przepełnione).

Wreszcie autobus wyruszył 
spod punktu kontrolnego po 
drugiej stronie, pod którym stał 
dłuższy czas. Pasażerowie zwró­
cili się ze skargami do kierow­
cy: dlaczego tak długo? Reak­
cja tego ostatniego była wręcz 
oburzająca. Oprócz stwierdzenia 
podniesionym głosem, iż nie na­
leży go denerwować, epitety 
(idiota, itd.) pod adresem star­
szego pasażera, który zresztą 
zupełnie spokojnie pytał o przy­
czyny opóźnienia. Zapytany o 
numer autobusu, gdyż liczba na 
przedniej ścianie wozu nie by­
ła dobrze widoczna z daleka — 
odpowiedział równie ordynar­
nie. Notatnik sprawdził na ze-

wnatrz wozu: był to numer 133.
Sądzić należy, iż taki kierow­

ca nie powinien w ogóle obsłu­
giwać wozów linii pospiesznej. 
Nie dosyć, że ludzie zmarzli na 
przystanku, to jeszcze trzeba by­
ło nasłuchać się drwin i wy­
myślać kierowcy. Miarka się 
przebrała...

OD CZEGO 
ZACZĘŁA SIĘ WIOSNA*
Gdzie? W sklepach MHD. Co 

w nich było jej pierwszym 
zwiastunem? Bardzo kolorowe 
i ładne chustki na głowę, apasz­
ki jedwabne i z innych mate­
riałów. Już je widać również 
na ulicach Nowej Huty.

To pierwsze wiosenne artyku­
łu. które w znacznej ilości po­
jawiły się na półkach sklepo­
wych. A w sklepie obuwni­
czym przy Placu Centralnym 
ładne buciki jugosłowiańskie z 
szerokimi noskami. Czyli Już 
naprawdę wiosna w handlu.

ik.
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Nowohucka Drukarnia 
w 20-lecie Nowej Huty

„GRINGO” 
REŻYSERIA: DAMIANO DA-

MIANI
PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, DO 31

MARCA

Praca przy gilotynie: krajanie dużych formatów arkuszy.

Przed zbliżającym się jubi­
leuszem 20-lecia Nowej Huty, 
intensywnie przygotowują ste. 
do święta dzielnicy wszystkie 
przedsiębiorstwa i instytucje. 
Swój udział w pracach przygo­
towawczych ma także Nowohu­
cka Drukarnia. Tu powstaną o- 
kolicznościowe afisze, prospek­
ty i innego rodzaju wydawnic­
twa.

Nowohucka Drukarnia, która 
w ub. roku obchodziła 15-lecie 
swego istnienia, wykonuje zle­
cenia Huty im. Lenina (40 proc.), 
a także innych przedsiębiorstw 
z_ terenu Nowe) Huty i całego 
Krakowa, gdzie posiada swą fi­
lię wykonującą skrypty dla 
studentów.

Drukarnia w Nowej Hucie 
zajmuje się nie tylko realiza­
cją zleceń przedsiębiorstw i in­
stytucji. Posiada także dział u- 
sług dla ludności, który wyko­
nuje szybko wizytówki, zapro­
szenia ślubne, pieczątki itp.

Tekst i fot.: J. Brożek

Ewa Wojciechowska pracuje przy modelowaniu formy gipso­
wej do pieczątek.

Kącik filatelistyczny

IX Kongres 
Stronnictwa 

Demokratycznego
W dniach 23 do 25 lutego br. 

odbył się w Warszawie IX Kon­
gres Stronnictwa Demokraty­
cznego. Z tej okazji Poczta Pol­
ska wydała okolicznościowy 
znaczek wartości 60 gr. Znaczek 
przedstawia stylizowanego orła 
w ozdobnej ornamentacji.

W hali maszyn typograficz­
nych.

Zapoczątkowana kilka lat 
temu produkcja włoskich we­
sternów okazała się niespo­
dziewanie prawdziwą żyłą 
złota. W ciągu ostatnich pię­
ciu lat powstało we Włoszech 
przeszło 150 westernów, a trzy 
z nich, reżyserowane przez 
Sergio Leone, zajęły pierwsze, 
drugie i czwarte miejsce na 
liście najbardziej kasowych 
filmów włoskich w latach 
1950—1967.

Kręcony w plenerach Hisz­
panii i Meksyku film „Grin­
go” można pozornie zaliczyć 
do nurtu, w którym dominu­
je postać negatywna, działa­
jąca w imię własnych korzy­
ści. Główny wątek jest tu 
prowadzony w sposób dość 
przewrotny. Bohaterem jest 
Amerykanin, który przyłącza 
się do grupy Meksykanów na­
padających na oddziały woj­
skowe i sprzedających zdoby­
tą broń wojskom rewolucyj­
nym (rzecz dzieje się w pier­
wszej fazie rewolucji meksy­
kańskiej, w roku 1910). Pod 
wpływem Gringo grupa han­
dlujących rabusiów prze­
kształca się w prawdziwy re­
wolucyjny oddział. I oto ten­
że Amerykanin okazuje się 
płatnym mordercą nasłanym 
przez rząd meksykański dla 
zamordowania rewolucyjnego I 
generała Eliasa. Jak jednak 
wynika z zakończenia filmu, 
jego wymowa jest zupełnie 
inna.

Film barwny i szerokoekra­
nowy.

..MOLO” 
REŻYSERIA: WOJCIECH SO­

LARZ
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", 1—4 

KWIETNIA
Filmem tym debiutuje jako 

samodzielny reżyser absol­
went łódzkiej PWSTiF Woj­
ciech Solarz, mający na swym 
koncie kilkuletni staż asy­
stenta i II reżysera. Jest on 
również autorem scenariusza 
filmu. Pomysł „Mola" zrodził 
się przed czterema laty pod­
czas pobytu reżysera na sty­
pendium w Paryżu. Od tej po­
ry scenariusz przechodził wie­
le zmian, końcowy efekt po­
został jednak ten sam. So­
larz prSgnął stworzyć por­
tret 40-letniego inżyniera w 
momencie dscydującym o je­
go dalszej karierze i życiu. 
Skupił się na obrazie przeżyć 
wewnętrznych bohatera, jego 
marzeń, ambicji i rozterek, a 
także środowiska.

Główną rolę odtwarza ak- 
tor krakowski Ryszard Filip- 
ski, jego żonę gra Teresa 
Szmigielówna, dawno niewi­
dziana na naszych ekranach. 
Ponadto grają m. in. — Ka­
lina Jędrusik i Tadeusz Ka­
linowski.

„WĘGIERSKI MAGNAT” 
REŻYSERIA: ZOLTAN VAR- 

KONYI
PRODUKCJA: WĘGIERSKA 
KINO: „ŚWIT", 1—4 KWIET­
NIA

Jest to ekranizacja najbar­
dziej poczytnej powieści Mer 
Jokaia, którego nazywa się 
często węgierskim Dumasem, 
choć trafniej byłoby porów­
nać go z naszym Kraszew­
skim. Barwny świat powieści, 
przesycony ludzkimi namięt­
nościami, pełen osobliwych 
zrządzeń losu — przeniósł na 
ekran Zoltan Varkonyi, stara­
jąc się zachować całe jego 
bogactwo. Zobaczymy więc w 
filmie pałac magnata, spędza­
jącego czas na nieprzerwa­
nych hulankach i pojedyn­
kach, a także całą barwną 
galerię osób z półświatka —

cygańskich tancerek, wytwor­
nych kobiet i aferzystów. 
Przesycona wnikliwymi ob­
serwacjami obyczajowymi 
książka Jokaia jest świadec­
twem czasów, w których pi­
sarz żył i tworzył. Odnosi się 
to w dużej mierze również do 
filmu.

„Węgierskiego magnata” 
zrealizowano w duchu wiel­
kiego widowiska historyczne­
go, w barwach naturalnych i 
na szerokim ekranie. Budo­
wane z rozmachem dekora­
cje, tysiące kostiumów od­
tworzonych pieczołowicie na 
podstawie starych sztychów i 
eksponatów z węgierskich i 
paryskich muzeów — po­
chłonęły sumy równaiącę się 
kosztom czterech filmów o 
przeciętnych nakładach fi­
nansowych. Najtrudniejsza 
była scena powodzi, do której 
trzeba było zbudować duży 
fragment dekoracji starego 
Pesztu, aby następnie zalać go 
wodą przepompowaną z Du­
naju. W efekcie otrzymaliś­
my film, będący jednym z 
największych przedsięwzięć 
węgierskiej kinematografii.

(dr)

SEKCJA ŁYŻWIARSKA 
PO PÓŁ ROKU PRACY

Sekcja łyżwiarska Hutnika 
ma już za sobą pół roku dzia­
łalności. W ub. roku praca by­
ła zresztą bardzo trudna — sek­
cja korzystała z gościny na ma. 
łej tafli sztucznego lodowiska w 
Krakowie. Pełnego rozmachu 
sekcja — którą kierują pracow­
nicy Wydziału Remontu Maszyn 
Czesław Mularczyk i Bronisław, 
żaba — nabrała dopiero w 
styczniu br., z chwila urucho­
mienia sztucznego lodowiska w 
Nowej Hucie. Łyżwiarstwo sta­
ło się z miejsca jedną z najbar­
dziej masowych dyscyplin spor­
towych. W szkółce łyżwiarskiej 
Hutnika ćwiczy systematycznie 
350 dz:eci. codziennie czynna 
jest publiczna ślizgawka.

Po dwu miesiącach pracy, 
spośród uczestników szkółki wy. 
selekcjonowano 40 dzieci w wie­
ku do 9 lat (najmłodsi łyżwia­
rze liczą sobie 5 lat). które 
tworzą specjalną grupę szkółki 
łyżwiarskiej tzw. podsekcję. 
Jest to już bezpośrednie zaple­
cze sekcji wyczynowej. Podsek­
cja oprócz normalnych zajęć 
szkółki łyżwiarskiej, ma jeden 
dodatkowy trening oraz zajęcia 
z rytmik’. Poza szkółka jest 
również kilkunastoosobowa gru­
pa wyczynowa. Tworzą ją mło. 
dzi łyżwiarze, którzy mieszkają 
w Nowej Hucie i przeszli do

sekcji Hutnika z klubów kra­
kowskich.

Właśnie w ubiegłym tygodniu 
trójka łyżwiarzy Hutnika u- 
czestniczyła w mistrzostwach 
Polski łyżwiarzy III klasy, któ­
re odbywały się w Bytomiu. 
Piękny sukces odniósł 15-letni 
Marek Gawrysz, który zajął 
fiierwsze miejsce wśród 22 star- 
ujących. Startująca po raz 

pierwszy w zawodach Teresa 
Kaczmarczyk zajęła 20 miejsce 
na 40 startujących. Dalsze miej, 
sca zajęła, również debiutantka, 
Ewa Leśniak.

Warto przypomnieć, że na 
mistrzostwach Polski łyżwiarzy 
II klasy, które odbyły się w 
Warszawie, reprezentantka Pol­
ski Zofia Mularczyk zajęła 10 
miejsce. Dzięki temu, że upla­
sowała się w pierwszej dzie­
siątce, Hutnik — zgodnie z i'e- 
gulaminem — będzie mógł w 
przyszłym roku rgłesić do mis­
trzostw Polski już dwie zawód, 
niczki II klasy.

29 i 30 bm. odbędą się w 
Krakowie ogólnopolskie zawody 
młodzików (wiek do 9 lat). Hut­
nika reprezentować bętzie peł­
na drużyna — 3 dziewczynki i 3 
chłopców.

Tak więc sekcja łyżwiarska — 
najmłodsza w kraju — zaczyna 
się już liczyć na arenie sporto­
wej. Jest to rezultat pracy gru­
py działaczy, trenerów i in­
struktorów na czele z trenerem 
I klasy państwowej Joanną Bo­
gacką. wb

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

SATYRA W PRASIE
„Führer” neofaszystów von T haden zakomunikował, te NTD 

rozpoczęła zdecydowaną walkę o miejsca w zachodnioniemiec- 
kim Bundestagu. ' Pr*’y)

(1713—1784). 5. meble w każdym 
domu (wspak), 6. chorobliwe 
powiększenie tarczycy, 7. gru­
bo zmielony np. jęczmień. 11. 
smyczkowy instrument muz.. 
11A. gałąź gospodarki obejmu­
jąca i warzywa i owoce i kwia­
ty, 12. piaskowy zegar. 13. do­
mowe PKO. 15. zaduch, parne 
powietrze, 16. znana letniskowa 
wieś w pow. sanockim nad O- 
sławicą, 17. tylna część buta al­
bo jedna z kości stepu. 18. roś­
lina z rodziny motylkowatych 
o przyjemnie pachnących kwia­
tach, 23. osłona na lampę. 24. w 
starożytnym amfiteatrze lub w 
cyrku.

KONIKÓWKA

Przedwyborcza platforma neofaszystów spod znaku NPD...
(„Prawda”)

Poziomo: 1. wyspy (około 300) 
na Atlantyku odkryte w 1522 r., 
4. lepszy niż rydz, 8. krzyżów­
kowe piwo, 9. dola, koleje ży­
cia. 10. czyn uznany za wykro­
czenie, 11. masoneria. 14. Breż­
niew, 16. żuraw. dźwig, 18. 
pierwszy sekretarz KW PZPR w 
Katowicach, 19. jedziesz doń

tramwajem 6 lub i*. 20. szef 
bandy, kliki, 21. łękotka, 22. 
papierek do odprawiania. 23. 
jest w zeszycie i w książce. 25. 
uzgodnienie poglądów, umowa, 
26. drapieżnik wód słodkich.

Pionowo: 1. oklaski, okrzyki u- 
znania. 2. czepliwa cześć łopia­
nu. 3. czołowy encyklopedysta

Rozważania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
4 kwietnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA ZADA» 
Z NR 12

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. szarwark, 6. za- 

palczywość, 9. zaprawa, 10. od­
nowa, 12. Skiz. 14. kornik, 17. 
kTet, 18. tempo. 19. baron, 21. 
piec. 23. Dragan. 24. ansa. 26. 
preria. 28. policja. 29. porozu­
mienie, 30. abecadło.

Pionowo: 1. szelma. 2. prozaik, 
3. Orłowo, 5. matrona. 7. hako- 
wnica, 8. wosk. 11. aberracja. 
12. strona. 13. Ziemia, 15. kraj. 
16. spód, 20. Kalinin. 22. «era. 
25. samuraj, 27. poręba, 28. poi­
dło.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. Kircholm, 5. Ra­

ba. 6. bile, 7. stalaktyt.
Pionowo: 1. libretto, . klawe­

syn, 4. Hrabia.

6WĄ
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Ruchem konika szachowego 
odczytać imię, nazwisko i ty­
tuł powieści polskiej pisarki.

Początek w kratce zaznaczo­
nej.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADA» 

Z NR 11 WYLOSOWALI:
1. Eugeniusz Imiolek — Nowa 

Huta. os. Na Lotnisku 21 m. 11; 
2. Aleksander Irzyk — Nowa 
Huta. os. Zielone 1 m. 39: 1 
Marian Przybylski — Nowa Hu­
ta. os. Górali 16 m. 24: 4. Kor­
nelia Giza — Nowa Huta. Cen­
trum A, bl. 2 m. 17: 5. Danuta 
Rosiejka — Nowa Huta, Cen­
trum D, bl. 1 m. 67.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKÓW, WIELOPOLE 1
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